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Wyborv kantonalne we Francji 

ORGAN WK i ŁK POtSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
ŁóDZ, WTOREK 5 KWIETNIA 1949 ROKU 

Diugi dzień. obrad III k-i-ajowego Ziazdu Związku Samopomocy Chłopskiej 
WARS ZA WA (PAP). 

Wczoraj od godz. 10 rano to
czyły się w dalszym ciągu ob
rady Krajowego Zjazdu ZSCh. 
Przewodniczył obradom wi

ceprezes Zarządu Głównego 
ZSCh - Wacław Szayer, któ 
ry na wstępie przywitał przy 
byłe na Zjazd delegacje ro-: 
botnicze: górników z kopalni 
, Wujek" i robotników Pai1-
~twowych Zakładów Azoto
wych w Chorzowie. 
Wśród długotrwalej, c;er

decznej owacji na cześć gór
ników I sojuszu robotniczo
chlopskiego zabiera głos pr~o 
downik pracy - górnik z .!\:[)
palni „Wujek" - Karol Wajd 
man, który wygłasza prnv i:al
ne przemówienie do chłopów. 

„Jestem ogromnie dumny z 
tego - powiedział m. in. tJw. 
Wa jdman - że mogę uczest
niczyć w Waszych obraclal'l1. 
ktllre przyczynią. się również 
do popra.wy syłt•ac .ii naszych 
miast, które przyczY'll<\ się do 
wielkich osiągnięć Polski Lu
dowl"j". 
Następnie ZPbrani chbpi u

rzą , łzili ŻY\'>iołową man ' le~t<'
cję na cześć sojuszu cobotn c
cz:o-chłopskiego. 

Wszyscy zebrani w.:otają z 
mil"jsc, padają okrzyk!: 

„Niech żyje sojusz rob'>tni
cr.o-cbłopskl, oparty o pnv
:łażń z potężnym Zwląikiem 
Ra1h.icckim I pl'.ństwami d1~
m<>krac.ii ludowej!" 

, Niech ż~·.Ją nasi t"órnll')v:" 
„Niech żyje ostoja pokoju l 

przyjaciel ludów pracniącvrh 
Związek Radziecki i .ie!!'O 
Wódz Gl!neralissimus Stalin!" 

Z kolei gorąco oklaskiwany 
przez zebranych wita Zjazd 
przedstawiciel Pai1stwowvch 
Zakładów Azotowych w Chn
rzowie Stani11law Dyduch -
ślusarz - przodownik pracy. 

W. dalsz.vm ciągu obrad 
wśród burzliwych oklasków 
przewodniczący udziela głosu 
tekretarzowi generalnemu Za 
rządu Głównego ZSCh posło
wi Mieczysławowi Bodalskie
mu. który wygł:ł sza obszern~· 
referat o nowvch zad i niarh 
o;·ganizacy.inycii ZSCh. (Stre
szcz~nie referatu posła Bod a i_ 

skicgo podamy jutro). 
Ki~dy sekretarz ~eneralny 

Bodali;ki - po zakończeniu 
referatu - schodzi z trybuny, 
zrywa sie potężn;:i fala okrzy
'ców na cześć ZSCh. 

Podpisanie paktu 
atlantyckiego 

WASZYNGTON (PAP) Ce re
monia podpisania paktu atlanty 
ckiego odbyla się tu dnia 4 kwie 
Inia br. w 'eczorem. Sekretarz 
Stanu USA Acheson, . min;s\ro
wie spraw zagranicznych in
nych pańs tw, sygnatariuszy l 
wrcszc e prezydent Truman wy 
głos i li przemówirnia ok oliczng 
ści owe. 

~ a:i tpnie m:n·strowic 12-tu 
pańs tw złożyli kolejno swe pot 
pisy na angielsk im i francusk im 
tekslach pak tu, skł?.dająccgo s_;ę 

z 14 artykulów. Pakt podpisali 
pr zedstawicie!e następujących 

państw: USA. Wielka Brytan:a, 
Francja, Wiochy, Holandia , Bel 
g la, Lu ksemburg, :\orw~'a, Da 
nia, Islandia. Kanada i Portuga

lii-. 

Delegaci stoją - długo i ży · ny podchodzi delega.:ja chlo-' sił do realizacji tych zadań". 
wiołowo manifestują swoją so pów krakowskich w stro ;ar.h Delegacja składa na ręce 
Udarność z wysuniętymi przez ludowych. , prezesa Ignara artystyczme 
referenta nowymi zadaniami li Delegacja składa uroczyste w:ykonan.v kilim dla Zarządu 
związku. oświadczenie w imieniu woj. Głównego ZSCh. 
Następnie rozwinęła się dy krakowskiego: W godzinach popołudnio-

skusja nad wygłoszonymi re-1 „Po zapoznaniu się z nowy- wych trwała w dalszym ciągu 
feratami. mi zadaniami ZSCh, które u- dyskusja, do której zgłosiło 

• * • jęte zostały w referatach 7Ja'l się kilkudziesięciu delegatów. 
Prz: d zamkni('.ciem obr:i.d dow3·ch, chłopi krakowscy Sprawozdani~ z popołudnio-

rrzedpołud·1iowych do trybu- llrzyrzekają dołożyć wszelkich wych obrad podamy jutro. 

Przemówie~ie .prezesa Zorzqdu Głównego ZSCh 

Komunist-yczna Partia Francji. nie bacząc na 
terror i oszustwa w-yborcze odniosła 2decy.dowańe 
zwycięstwo 

lm'ony w Rzqdzle RP 

Prezydent m. Łodzi tow. E. Stawiński 
mianowany Ministrem Przemysłu Lekkiego 

Prezydent R.P. mianował I Przemysłu Lekkiego Prezy
na wniosek prezesa Rady denta m. Łodzi tow. Euge-

inistrów - Ministrem niusza Stawińskiego. ob. Stefana IgnarJ 
Prezes Zarządu Głównego! Poruszając z kolei akcję,WYŻSZĄ STOPI<; żYC.IOWĄ Powola nv na s tanow i5ko Ministra Prze mysłu Lekkiego tow. 

Związku Samopomocy Chlop- planowego systemu oszczę- SOBIE 1 ROBOTNIKOM. Eugeniusz ·staw '. 1iski, syu robotn ika urod z ił się w dniu 23 wrze 
skiej ob. Ignar wygłosił ob- dzania w rolnictwie - mów- Następnie prezes Ignar o- śnia 1905 roku w Lod zi. Mlo<lość m : ał c"ężką. Od najmlod-
s.zerne przemówienie o roz- ca akcentuje z naciskiem. iż mawia zagadnienia kultura!- szych lat zapoznaje s ię z nędzą i c : ężką dolą robotni'ka tkacza. 
woju i działalności organiza- nie chodzi tu o oszczędzanie no-oświatowe na wsi. podkre Od roku 1922 do 1926, w cięzkich lalach po pierwszej \'Ojn e 
cji ZSCh na ws-. podkr~lając w jedzeniu, czy ubraniu, - ślając, iż najbardziej podsta- światowej. bierze czynny uddal w walce klasowej. organizuje 
następujące najważniejsze mo lecz chodzi o oszczędzanie w wową pracą w dziedzinie o- załogę fabryczna. która wyb:era go na członka Komitetu Fa-
menty: produkcji, o walkę z marno- światy i kultury jest: likwi- brycznego. Dziala!ność po!ityczno- zawodowa, mimo że jest on 
Zaczątkiem ZSCh stały się trawstwem. dacja analfabetyzmu I akcja w tym okresie bezparly jnym. wywołuje szykany ze strony fa 

ch\opskie komisje gminne re- Zbierzcie się wszysc.v samo Komitetu Upowszechnienia brykantów. Szykany nie przcszkoclzily jt"dnak wybraniu go na 
formy: rolnej, które przeobr:i- pomocowcy w całej Polsce i Książki. sekretarza. a nas t ępn :e n:t przewod11:cz~cei:;o Związku \Vłókn a 
żały się w terenowe ko'll•H.d rozpocztiijcie zdecydowaną W końcowej fazie przemó- rzy w· Lodzi. . 
ZSCh. Okazało się, że po- walkę z marnotrawstwem w wienia prezes Ignar omawia W Lodzi 1930 mslaje czlonl\ i<'m KPP. Prze ś!adowany prz('z~ 
trzebna jest masowa orga,1i- rolnictwie. _ . . sy_tuację polityc7;11ą na arenie w lad ze s~nacy jne i f ahry kantciw praw:e co roku musi zrn· enia .: 
zacja która zdołałaby skupić W ten s;>osob zwu:ks:tyctf' m;ędzvnarodoweJ. pra cr. W roku 19:31, - prac •i:ic w fnhryce Geladego, jes~ 
setki' tysięcy świadomych ilość chleba, zaoszczędzie:e Dnia 20 kwietnia rozpoczy- współorgan i za to rem w1clk ie!!o strnjku wtók;11arzy. Swej pracy 
chłopów partyjnych i bez- narzędzi i pracy ludzkił'~. na się wielki, światowy Kon- pol'tyczncj nie przerywa. m 1110 wi 'okrotnych aresztowań I 
partyjnych. W dalszym cią!(u prezes gres Pokoju · w Paryżu, już więzien i a. Do zawodu tkacza nie ma · dostępu, aż do roku 

Ostatnia kampania wyboi'- Ignar. omawia przebudo;vę nie t)'.lko z . udziałem uczo- 1938, gdy wraca z powrotem, jako tkacz do fabryk', gdzie na-
cza, przeprowadzona pod ha- ustro.iu roln~go,_ IJ?dkreśla.i~c nych 1 artystow, 1.e~z _przy u- dal organizuje robotników do watki. 
słem walki z kapitalistami l bu~owę społdziclni ,HOOUK· d~!ale przedst~wicieh szero- Okres okupacji spędza " L:xlzi, gdzie pracuje w fabryce Kro 
reakcjonistami, w dużym -~•o ~y Jny~h. zaz~aczaJąc :vyra- ki.eh ;nas pra~u.iących - chło ninga. Współpracuje ściśle z ruchem konsp'racy jnym Gwardii 
pniu uzbroiła naszą organi- zme, ze _ch~opi zakładać _Je bę pow 1. r?bo:mk6;"'- Ludowej i PPR. Bczpośrrdnio ro wy z\volen'u zgłasza ię do 
zację do skutec;mej obrony dą u siebie dobro'lll'.olnie, a ~ 1.mie?m '\'\aszym. .Jako pracy w zw i ~) z lrnch znwndowych. rnsta je sekretar zem Ol(ZZ, 
mało- i średniorolnych kto bcdzie straszył 1 zmuszał naJwyzszc.J władzy ZSCh. Za- pelni a. c tę funkcJ·ę od 20 s tycznia dn 30 czerw ca l!J.1.5 r., . . · . _ chłopów do spółdzielczości rząd Glówny wysłał do Pa-

Dl~ zwyc1~skiego wyniku produkcyjnej, ten będzie ka- ryża zgloswnia naszego udzia ;\as trpn e przeehod z· n1 st:1nowisl;o c; <'k rclar7a generalnego 
walki k!~soweJ fi~ wsi ~uszą rany bez względu na stano- łu w tym Kongresie. Zwi:p ku Zawodoweg-o \\ ' lókn.arzy. 
wzmocn.1c się więzy soJusz.u wisko i przynależność party.i· Sądzę. że tę naszą decyzję W dri iu 17 lu tego 1947 roku obe imujc stanowisko Preryden-
chłopskiego z klasą robotni- ną. zatwierdzicie . gdyż jest ona ta m. ł.o r.J z i. które p'as tuje do ch\\' .li powo!an ia go przez Pre-
czą. • . Ci. co dzisiaj nie wierzą w zgodna z uczuciami milio!'l.o- zydcn \a R. P. na st anowisko i\l:n·~t rd Przemystu Lekk iego. 

Istot~ i potr~~bę ~oiusz~ z zalety spółdzielni produkcyj- wych mas chłopskich. Zwią- ' 
r?botmkan:1. dosc łatwo po .ra ne.i. niech gospodarzą oddziel zek Samopomocy Chłops!de.i Tow• Marian Spychalski 
fi . :rozumiec cl_1 łop bezro~n~, nie. Będą mirli cza~ przy.i- do udziału w Kongresie Poko • • 
ktoiy w gruncie rzeczy_ ie~t rzeć się, jak to pójdzie in- ju w Paryżu wysyła swo:.'ją - M1n1strem Odbudowy 
pro!etanuszem, zrozumie go nym i wtedy ocenią przydat- de!Pgację. I . , · · ,. 
takze chłop, zmu~zony do do- ność nowej formy ustroju rol Związt>k Samopom. ocy. Chłop Pręz) ~Lnt R. P. mianował I budo"".y gen. Mariana Spy 
?alkowego wyrob.m poza swo nego skie.i na nowym etapit' swe.I na .. wn~osek p~ezesa Rady chalsk1ego. 
Im małym gospodarstw'em - Należy zarazem stwierdzić, pracy jest nadal jedną z głów Mm1strow - M1msterm Od 
chłop małorolny. że Rząd nasz i ZSCh będzie nych sil spnleczn:vch w Pol- • * • 

Chłop średniorolny, stra- się nadal troskliwie opieko- sce. 
szon:v przez bogacza komu ni- wał małorolm•mi i średnio- ZSCH BĘOZIE MOBILI- Na wniosek prezesa Rady I Edwarda Och::: ba do czyn
zmem, wybierał 1rn na preze- rolnymi gospodarstwami, hę- ZO\'llAŁ CORAZ SZERSZE r,-:.:nistrów, Prezydent R.P. lncj slużby wojskowej w 
sa mleczarni i kółka rolnicze- dzie ich bronił przed wyzy- il1ASY CHŁOPSKU: DO ;>RA mianował na stanowisko Woj rku Polskim - P1ezy
go, pomagał mu do za-Jpa tri:e skiem i uciskiem kapitali- CY NAD UDOSKONALA<> I-go wiceministra Obrony dent R. P. mianował go ge-
nia się w duże masj.yn.v rol- stów. becl:>:ie organizował ży- NIEM NASZYCH SIŁ PRO- Narodowej generała nerałem brygady. 
nicze i pozwalał się przy po- cie we "•si zgodnie z przedlo- DUICCY.TNYCH I DO CORAZ Edwardn Ochaba, na stano- WARSZAWA (PAP) W 
mocy tych maszyn ni~! l tośc i- żonymi przeze mnie zasadami WYŻSZEJ KULTURY, W wisko II-go wiceministra związku z powołaniem 
wie wyzyskiwać. i BĘDZIE LICZYŁ NA CHŁO BRATFRSTWIE I PRZY.TAŻ- na 

Dlatego też dla ~re:ln iorol- PÓW. INDYWIDUA.LNIE GO NI Z KLASĄ ROBOTNICZĄ. Obrony Narodowej ~en. Sta stanowisko I wiceminiGtra 
nego nieodzowny jest sojmz SPODARUJĄCYCH ŻE DO- LĄCZĄC MILIONY POL- nisława Po'{>fowskiego. Obron:v Narodowej, tow. 
z klasą robotniczą. z którą ŁOŻĄ WYSIŁKU. A.BY POD SKICH CHŁOPÓW Z ROBOT • * • Zdward Ochab · złożył 
wspólnie walczy przeciw wv- NOR!(' PROOUI<C.JĘ I W N~KAMl I CHŁOPAMI CA- WAF2ZAWA (PAP) W m::>ndat przewodniczące.go 
zyskiwaczom wiejskim. TE,:\I SPOSOB ZAPEWNH~ LEGv SWIATA. ;;;wi;:izlcu z no'ł'olaniem płk KCZZ. 

Analizując dokładnie pod- 1:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,111111111„111111111111111111111111111111111111111,,,, 111111111111.!!... 
stawowe zagadnienia w rol- • • 
nictwie, jakimi są prl.ede r 
wszystkim sprawy produk-
cyjne, ob . Ignar stwierdz,1, że ' _ 
bitwa o produkcję - to bit- KJ b ł • p J k• . • ł ..... •tk• • • 
wa o dobrobyt i l{u!•urę, to asa ro o n1cza o s ! w~pan1a vm wyst tem upam1ętn1 
~~~w~a~o:a1:~ m:ęjsce mię- tegoroczny d·zień Swięta Pracy i walki o pokój 

Z kolei mówca pr .~e,~hodzi _Kl~sa robot!~icza .Polski che e wydajn~. pracą i twórczym rzys t"l~ czas pracy i nie opu-\ roboczego i harmonijną pm cę 
do omówienia znaczenia nk- wys1łk1em uczcie Swręto Pracy - 1 MaJa oraz Kongres Po-I szc za c dn. roboczych . podwyższy! znacznie wyniki. 
cji „H". koju. Liczne meldunki nadchodzące l calcgo kroju mówią o po -

W roku bieżącym rcnpocr.ę- cłejmowaniu przez robotn"ków konkretnych zobowiązań prze- PIERWSI HUTNICY WŁĄCZA- FABRYKA CHEMICZNA 
llśmy planową bitwę, clo kto- kraczania norm wydajności I zwiększania p!anowanych llszczę JĄ Się DO WSPOŁZA WOO- W Pi\ BIANICACH 
rej hasło dał nasz Rząd. asy- dnośc1 na czdć Swięta Pracy i Konf!re~u Pokoju. NICTWA DLA UCZCZENIA ZAOSZCZJ;_:DZI 56 MILN. Zt. 
gnując 13 miliardów zł na ma Zobow·~zania takie w ślad za g-órnikami podejmują robot- SWIJ;_:TA PRACY I KONGRESU Na zebraniu załogi fabryki 
teriał wyj.;ciowy, czyli na proslf nicy 1 całe załogi fabryczne. pracownicy przeds" ębiorstw i POKOJU. chem c.:nej w Pabianicach. od-
ta, na paszę i premie hodow- młodzież pracująca wszystk:ch gałęii przemysłu. \\I d bytym w dniu 4 kwietnia, ro· 
łane. Kontraktacja przewidu- niu wczorajszym, n;i \\'c- hotn ic y zobf)wiązali s i ę wyko-
.ie 1.000.000 sztuk zamówio- AKCES MŁODZIEŻY Z jt?dnocionych Zakładach Kokso zwan ie górn 'ków, od1ltnviedziel i nać roczny plan produkcj'. barw 
nych u hodowców w rok i DO CZYNU MAJOWEGO chem'cznych, Wytwórn 'a nr li pierwsi hutnicy. Mianowicie :,o ników. do dnia I grudn'a, plan 
1949. W podrjmowaniu zobowią zań - młodzież postanowiła rozsze- wal Alfred GRUSZKA l huty odd z iału farma ceutycznego do 

Osiągnięcia w ciągu kilku d'a uczczenia Swię la Prac y i rzyć akcję współzawodnictwa „Batory", pragnąc uczcić Swię· dni~ 15 i:;rudnia. 
zaledwie tygodni mamy bar- Kongresu Poko ju nie zabra k ło pracy, tworząc dalsze produk- to Pracy i Kongres Pokoju. po Załoga fabryczna przyję ła zo 
dz;o duże. ' .mlodz i eży pracują c ej. cyJnc brygady mlodzieżowe I stanow'I Mi~rrnai' 130 procent bow:ązanie zaoszczędzenia w 

Na dzień 30 marca zostało Na odbytych zebraniach w ko zobowiązując się do znacznego normy w kwietniu. bieżą cym roku sumy .56 miln. 
zakontraktowanych już 460.000 pa In iach , . Łagiewniki", „ Wyzwo przekroczenia norm. Piecowy Szubert. uzyskujący złotych. Posla·now'ono zw ięk
sztuk, czyli roczny pła.n t;O- lenie" i „Prezydent" vraz nil ze Młodzież zobowiazala s ' ę je- dotychczas 130 proc. normy - szyć produkcję przez urucho· 
dał jui WYkOnaDY w 46 oroc. braniu organizacji ZMP przy dnocześnie sumiennie wyko- przez pełne wyk~ j stanie dnia mienie "owvch arlvkułów. 
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· Nr. Uł ~8t.r~·~=:.....--------------~----~--------------------------------------·--...;.. ....... __ --1i--------------------~~--
Soju$Z robotnicz~·chlops i. podstawq. ~ Posiedzenie Rady Ministr • 

•wyc1·ęstwa w walce ludu p· olsk1ego o Soc1al1zm Rada Jl:'inistrów. na. posiedze- Przemysłu Lekk'~go .. 6 
nlu w dmu 4 kwietnia rb. u- Do zakresu dz1a!ania nowego 

P 6 ~ • t O haba wygłoszone na Ili ł<ra'owym Zjeździe ZSCH chw~na proJekt u~tawy o utwo minis!r~ ~ale~ą sprawy .przemy rzem w.en e ow. C ' . • • . rzcmu urzędu M.nlstra Budo- siu włok1enruczego, odziefowe-
Nie można potrzeb i wiei-: biezący!ll klasa robotnicza z pa polskie~o umocni świat.l- wn'ctwa. , go, skórzanego, drz.ewnego, n-

kich zadań gospodarczych 11 nadwy7;ką I pn.edtermi.nowo wy front pokoju 1-postwu, na Ponadto Rada Ministrów usta pa!czanego, papiern1c:r.ego. m'.-
wytwórczych zreali~o:iva~ bez '_"YPełm Plar_iy pro?ukcy!ne,-: którego czele stoi potężny l'la zakres dzialan'a Ministra neralnego i poligraficznego. 
równoczesnego rozwmu:cia sze ze zapewnimy rownlcz WSI Związek Radziecki. · 
rokiei roboty kulturalno- polskiej Eta.lą dostawę dzle- Życzę Wam, obywatele I to p ' M k. k' T f D t 
oświatowej. slątek tysit>cy traktorów, ma- warzysze. aby obrady Wasu _ anstwowy 108 1ews l ea r rama yczny z własnej praktyki, 7. tyc;a szyn rolniczych, nawmów przyczyniły się ć!o ' dalszego • • 
wiemy, z jakimi trudno~ciami S7;tucznych, makri&:ló•:v wtó- rozwoju Waszej potężnej or- pr•y1echał po Polski 
boryka się Wasza chłopska ktennlczych. ma.ti>r1ałow bu- ęanizacji, która wraz ze zwią:r. • . · 
bratnia nam organi?acia, w dowlanych. wszelkich produk kami zawodowymi. wraz z ca ZEBRZYDOWICE (PAP) _ Dnia 3 bm. 

0 
godz. 23.30 ar-

rozwinięciu roboty kultural- tów. który<'łt wieś polska po- łym ludem pra.cu.facym. bę-
0 

p , k' . 
1 

, . ~ PoS 
no-oświatowej. dlatego tE'ż na, t.rzebnje dla nikonczeni:\ od- d:r.le pracowa.r. :-by w sile- 1

1 

° 0 •5 1 przyiecha na g-os:in- tyści przekroczyli gr cę " 
ost:iJnim Prer.vdium Komisji hmfowy I dla dal~'l<'.i rozbu- qzczęśrl11 rozkwi11" ttas:r.a Lu- ne występy ze~pót Pań-;twowe- ski w Zebrzydowicach, gdz'e to 
Centralnej z~.;a 7ków za wo- dr.wy. dnwa Polska - Ojczyzna Lu- gu Mosk1ewsk ego Teatru Dra- staE serdecz.nie ł uroczyście po 
dowych uchwaliliśmy. 11bv 1 Wspót,ra.ca•J'obotnika I chło du pracujl\cego. matycznego. witani przez przedstawicieli 
naszvch środków prre1nac7.vć ~ --- ~-,--. 

w formie brater~kiel pomocv Pakt p ::cuf 1."u nie oowstrzyma władz. partii politycznyeh ! 01"-
„a rozwini~cie WMzej pracv U Jl Jl. • ganizacji spolecz.gycb. 

Obywatele i Tt>warzysze!lk•ilt1t.;.P.lno-oświatowej sumi; WS( hn.t_.ll słon" ca n ~.rodów a.z1•atvck1" eh --Braciti i s:,·try! iooooo.nno zł. uu -41 g Ul • 'd t O łmdzki..a W imieniu Komisji Central BNb!etr• rll'.nl'ijpr, 7"'1><lnie ttOłftWO Z W U' ltl 
nej Związków Zawodowr~. „e wo;it~'!:aw)(3mf ?h· Pre7~- W myśl dyrektyw Wa~zyng obronne l konstyiucyjne", a i zienie 1 uzupełnienie paktu ftrzoduje w a~cJi » H +< 
w imieniu 3 i pół m'J\ona ro- i nl'nta. rmh 1?.<:'znl'!<oh>w:v m·a. kmu kolohizatorzy angieb~cv więc przed~ wszystkim spra- północno-atlantyckie;p". lt' 
bc.tników i pracowników u•n. y I sła 7e wt>łi, l:rdrl<-~Y i:t<'

1<'-

1 

I opracO\vują z gorączkowym wa Paktu Pacyfiku. sprawa Ten dodatf'k do a~::-esywrie- Plan kontraktacji wyko· 
1;łowych. witam serdeczn ie ~nlać ~o.i\ 1 •:i: mil--·~ ·: 7

" chl'>r· pośpiechem projekt. bloku im pie'.wszorzędne.i ~.agi dl~ ko- go paktu atlantyck!ego •jest nany w 100 procentach 
Wasz Zjazd i· przeka1uię ski, w kt~rym 'vidt:im:v KWtt- perial'stycznego kraiów rejo- lornzatorów kraJOW az.Jatyc- więc po prostu jesz~~~jed- W dniu 1 kwietnia br. wo
Wam, a za Waszym pośredni- ranr.tę W!Pólnrg"ó nasz.-11:0 · nu Pacyfiku i Oceanu Indyj- kich. nym narzędziem. sbi:ącym do jewództwo łódzkie wykonało 
ctwem milionowym m<1som :r.111-ycl;}'ltw~. , ,k;!"go. Ko~onirntor7 y ci przekon<1!' realizacji planów i:nper:ali- plan kontraktacji w 10,0 }>%":>• 
chłopstwa pracujacego. n:F1.e .T<1k7<> t<>?Ji i śmi<"~'ni ~'l ci Do szeregu krajów. które się bowiem, że ws~·stkie ich stów amerykań$kich, któ!"ZY centach. Zakontraktowano o• 
bratr>rskie, bojowe, prole·a- p'llitvk:erzv z2:'!ran;C>::"i. ktń- uważ::lne .c:ą za ewr>ntualnych dotychczasowe ·wysiłki, ma.ią· dą:i:ą do hegemonii śiv.atowej. gółem 96 tysięcy slAuk trzo-
riac!de pozdrowieaie. (Okla- .~m • 7.daje · się, że p'lpr7.!'7. n- nc>:estnikfrw projektowanego eł' na. celu zdławienie ruchu rnicjatorzy bloku pragną dy chlewnej. 
ski). ~?JCzerczą propag1nde radi•)- h]óku zostali wysłani z Lon- od 1 • Wykonanie planu kontrak-t1a.r owo - wyzwo enczego w wcia,gnąć do swego agre.c:yw- łód Klasa rob{'tnlcza rn:ywi.i- wą. czv pop„ze:>: .c:7.ep!a>ią or'.I rlynu specjalni emisariusz" k · h A Ji 1 od · ł ź d tacji przez województwo '.l 

~· h B · D I d" p 1 • t · raJac z n e mos Y. a. nego, kolon1'zatorsk1'e20 bloku k' · rnje \\-ielki\ wagę <lo \~aszy<' pa1Zand1>. potraf;ą podwai:yf evma. o n 11, a.c.c: anu 1 nego skutku. Szuka ią więc n:> - kie w tak s:r.vb -1m czas te :&a-
obrad, które nlewątpllwle bę sojun robotn;c:r.o-chł<J<!)<ki. na Cejlon wyjechał Patrick wych środków, które mogłyb ." jak największą ilość krajów wdzięczać należy dobrze zor
di\ wywierać głęboki wpłvw ti-n rnjusz. który rodził .c:ię na Gordon-Walker, do Australii i im zapewnić dotychcza~owy Azji i Dalekiego Wschodu, by ganizowanemu aparatowi spół 
na r~a!!lzy rmwój naszej go- oolach bitew 1 nl"m;r>ckim na Nową ZPlandię - wice- d f ł dzielczemu, ~nergii organiza-stan posia ania I s erę Wfl Y- ująć w swe ręce Ciiłkowitą spodarki narod wrj. nas1PJ · 'nmantem. który rod>:il s.ę minister kolonii, lord Listo- 6 A . ... c.ii partyjnej. oraz uświado-

1 11 d I,.. d 1 t w w w ziJ. .Jednym z tyc;i kon!rolę nad tymi' kr~1·am1·. ł · ł · ś wal'.d o lepszy v"'tró.J. I{ a~a w Ollnin wnlk 1rli>S"l\"V<'h prze we . o .'-ana y - ~e.{re arz frod)<ów ma być właśnie blok · ~ mieniu eh opow ma o- l r 
robo.łnlcza. czuje się nii-t·oyn- ciwko obszarnikom i kap;ta- Radv Mini~trów. • Norman mor<irstw imperial'stycznych Puszczono JUZ w ruch dniorolnych. którzy w kon-
wa!nie :rn-lą.za.nll. z millnnow:v listom. którv rodził ~iP. w tru Brook, wre,zcie do Unii Po- z niMdtownym udz:iałem :ni- wszystkie możliwe argumen- traktacji widzą wielką pomoc 
Irli mi>!<ami chłopskimi. nie dnej odbudowie Piihki ze ludn'owo-Afr~'kań,kiej - wi- liarderów amerykańskich. ty, w tej liczbie _ wszelkiego dla gospodarstw chłopskich. 
tylko dlateifn, że wl~ksz<>Rć zgli~zcz 1 ruin. ceminlster dominiów Parci- rodzaju koncesje finansowe I Spośród powiatów naszego 
tej klasy rohotni("Tej wyro~ła Życzymy Wam. bracia. chlo val f.p;i,hin<.?. Podwaliny takieg:> bbku inne gospodarcze ochłapy, rzu województwa na czoło w kon 
z cłtlopsiwa. pracującego. prze nl. azeh:vścir w rolrn blt>:i:!U'ym RówniPż Anłhonv Edl'n. Je- poło70no niedawno na konfe- t j k 

0 
traktacJ·i wysunęłv. się powia 

..d t · b. d t · · ' · • · t•• I rPnc1·1· "rUflV kra.1·ó-w Az.1·1· i cane na przynę ę, a np. -e w~r.vs k:m z e o v w e1- l11k n~;l!eplł'j wylwn;oll trudne C:l'n 7 ·pr:";\'WOll"'lW par 11 .on " - ~romny kredyt dla Indii. tv: łódzki. lęcz:vdd. opoczyń· 
!'ki" i, flle cru ie się zwian.n<t, za•l„nla prred \Va.ml do.iąre. sl'rwat:vwnri <:•'był nlnclawno Hli,ki<'go Wo;chod 1J. 7Woł<mei ,ki I łnwirki. które swoie pla 
z \Y;imi t'.\ r'łngol!'tni:t w;iU:ą Kl'isa rob0tnicza u swei dłuższą pnc1 rfii po kra,iach w D~lhi rzękomo dl.i rrnpa- Jest rzeczą OC'lywlstą. :i:<> ny wykonałv przPdtęrminowo 
<'ałvch ll"k"leń lnclu pra<•nf'l- ;;tronv mo7.e Was zao?wnlć. Południowo-W•rhodnkl Az.il. t; 1enia kwestii indil1<>zv;,;;k!ei . .<iłą kierującą Paktem Pacy- i które podjęły dalsze zobo
<'l'J1.'U, prmriw wspólnym w;o że nie będzlPmy nc7ędr.ić sił. Podczas podró7;y zaimował Sami organizatorzy k(,oferen- mru będą Stany Zjednoczone wiązania powiększenia ilości 
gem. przeciwko obsza.mikorn l'b:V wykonać w pełni { pn:e<l się .. urabianiem opinii" kńł ej: r.n:yznają. ie „woio;ek ,., 

1 
Wielka Brytania, ponieważ sztuk zakontraktowanych. 

l pijawkom kapltalist:vrmym. terminowo plan produkcyjny rzadząc~'ch dominiów. W podnisanie paktu obrnnnegn 
r.ao:em :r, Wami wal<' 7vE~my roku 1M9. kwietniu roku bi<>:i.:>ceqo ma między kraiami po!Jż:mvmi w poz.ostali jego sygnatariusze 

Wójt skazany z prze~tlet.ym reżim"m g·rn<'t- Do~wiadczenle mówi nam . ..c:ię bowiem odbyć k1JnferPn- basenie Oceanu Indyjskiego całkowicie uzależnieni są o<'I 
cvi'."\·m. razem z Waini w·il- 7e r.obowią-zania klasy robnt':: cia premierów Brytvi~kki iest zgodny z uch;v~t.1mi kon tych krajów zarówno pod 
cz.~·Jiśmy 7. bestial,kun okJ- nicze.1 majduią pełn<" pokry- Wspólnoty Narodńv(. na któ- ff'!'encji w sprawie Trnh<1erH". i na 8 Jat więzienia 

· f kt h J t ' ł · b d t n n1' 0 
' ''0 .d>.ug ich Vl'ła,,ny~n ~.ło'w, względem politycznym, jak pantem l:iitlerowEkim, ra'l'.em cie w a ac . es e~my g ę- re) ę ą roz.p~ rywa e .. ' "~ _, 

z Wami budowaliśmv f·1ri.la- boko przekon~nl. 7.e I w roku cierpiace· r,włok! zagadnienia pakt .ten stanow:ll)v .. :>d~ał~- gospodarczym. za OSZUStWO 
menty nowej. r~n'"l'czo- W obliczu rosnących sił na W sobot~. dnia 2 bm. pny 
chlop.;kiej Polski. R<n1'm z Wł k p t" K . t o w vwo noro' d rodowo-wyzwoleńczych Azji, wypełnionej po brzegi sali MRN 
Wami walczymy dziś o utrwa os o or IO om u n łS yczn . z 1 kolooizaton:y rozpaczliw!e S'ZU w lęczycy toczył si~ przed Są 
leriie pokoju, o dobrr>oyt lu- do scementowania sił W walce z podźeoaczamt worerinvm: kaSą wyjfoia z sytuacjL Na- dem Doraźnym proces wójta 
du pracuiącego. o k1'1t~m~ dlil Pt wet praga burżuazy1na zmu- gminy Topola. - Stanhlawa To 

. m<Js robotn:c;r.o - chl:ip~',.;;ch. RZYM (PAP). - Dziennik Udarność- komunistów wio- Komitet Centra In'' $kon~t;i- szona jest przyznać. 7.e w Azji ma«zewskiego. 
Re.zem z Wami i'naszuujem:v .. Unlła" publikuje komunikat skid1 I klasy robotnicze! ze tował. że siła l wpłvwy partii .. powstaje żywiołowo zupełnie Rozpraw:e przewodn'czył e~
kn \\',dszym formo.n nstt-ojo- o obradach Komitet.u Cen•ral Związk!i-m Ra.ddeckim, który komunistycznej znacznie w7.r11 nowy świat I na. całe.f kuli dzia Medvń,ki, ~karźal proku-
wvm - ku socjalizmowi. nego Włoskiej Partii Kom•ml sw:\ 7.decydowa.na polityki\ (IO ~ty w poró'IĄrnaniu z rokiPm ziemskiej nie istnieje ta.ka sł- rator Kabalski. 

w walce tel z'l\Tiązki zawo- stycznej. Obrady te pO!iwię- ko.fową wskan:uje na.rodom uhi 0 !!łvm. la, która mogłaby ten nowy Przewód sa.dowy UJ'a'W1l'lił w 
clnv.e, zgodnie ze w:,kaz.ania- cone były omówieniu zada11. droirP. braterstwa ł współ;>r:.1- WzrÓ~ł równif'ż powabie świat ujarzmić". Czasopismo calei jaskrawości karygodną ~o 
rni historycznym! Kon>!r"!Sll stoj~cych przed komnni11tami cy mlędzyna.rodowe.1. kolporta:i: pra~v partvinej. „United Nations World" w <pod;irkę i szkodnictwo. upra-
Polski"i Zicdnoczo'.lej P.ar:ii w walce o pokój I o rt>alb.;i- swym nume,rze lutowym . k . 

j t I t - J h K • ' • b } • • st„,.; o.rdza·. ,,Skon' czyła. 81·,,. epo w ane przez os arzonego. FlobotniCZ"i. staraią ~ię zrn- r ę pns li a OW prar11 ąl':I'(' • omun1sc1 e O'JlSCV »<c - .., 
K 't t C t l a~pi·obn "" - k~ n~s7e"o p<>.nowanla w A~ .. ·11. \V toku roT.prawv. · na podsta-bić w.c:zystkn, aby ;-ir·y~pie- om1 e <"n rany z o . - ~ ~ „ ,, 

r;.zyć ro:r,wói gospod'lrct.v n;i- wał enngiczną I skuteC7.l'll na czele wa!ki o pokój i suwerenność Be'ga Ws!'hodzi słof>rt" narodć-v :-·da '·'"e 1ernań świarl'<r'Jw - usta-
·""'.e"o kra)·u. nby rO~'"!'"laĆ ,·,·1k działalność komunl>tycrnvch r I d k tl t '" ty!'k'rh ' "7?!0ń~twrm hvłoh•· lrino ponadto. że o<br:inny. r" ·'< "' 0 '-w Bruksela (PAP) - K'}m'te1 '!ępując o pa tu il ;in yc1ce~o o<l na i;zerzPi wso, ó!zaw0<l:iictwo grup parlamentarnych w i7.- _„. z na~7ej str1m:v uwazac. 7t" or1p'1;Pra jąc w ~· k11rh. 1 r3-

d Centralny Belgi 1sk'eJ· Partii Ko 7.w!ązal Rf''g·ę z obozem P'"'l.l' • bi t h • · h ł f pr<>cv Vvsnr)łza·»0dnictw'l 10 bie posłów. w sena<"ie. <"ma- mo1.Pmv 7apo E'<' emu wsc r v:n ~v111zrnern rrnnv,.. " sll.•c ą 
o~:nneło już r.n::icm'ł cz~~,~ skującą polityke de Ga,pe- mtrn's!y(:znej po dwudniow~; ('aczv woiennych. przy~otowu· dowi". k!esleó z knvwrlą birrlnych 
klf"V robotni<'l?.i co naimni~i ri'ego, zmierrnj~1ca do wywo- debacie. pośw\•conE't oprarowa- jąrych aQ"r"•i~ pr7.ec:wko 7.SRI." Nie ulega żadne.l wątpllwo- ehlnpt:Jw ! <:olty<ów. 
milion robotn'kó•'l bier:rc w lania nowe i woiny. niu wytycznych walki o pokó i ' krajom r!cmn.1<rac ii ludowej. <et. :i:e ró"rniei 1 m1Jnt,.,w<1nv Po calod7.iennd ro1prawie 
nim udr.iał. podnosząc wyda.i Komitet Centralny rn je~z i realizacji pt'l<~lulalów he\g: I- Komłtrt c~otralnv ,. ribf'cnie blok mncarstw imp"- <:;.irl wyrlal wyrok. moc~ którego 
ność pracy, podnosząc bo~<1c- c7.e wn:wał naród i partię, bv ~k'ej kl:isv roholnic 7ej _ przy helqijska kia~~ rohntnlczą rfo riali•tyC'?nych nie powstrzyma I T:>mas,ew5kj «k;izanv zn<łał ra 
two na<:zego narodu. doc'!niałv powagę s.vtuacii ! · 1 1 .w•rhndu c:łońca narodów a- ~ lal v:'ę7.'en'~ orn1 porliaw'e-

w roku bl'ez'arvm k!adzl"'n'1.V nadcia~aiace ni"bP7.piPl'7<'ń- tą j('dnomyŚ n'e reio!ucje, wzy walki 7 r?.?rlOW~ p'l":vJ<ą nał'l- 7i'ltVCk'ch". 1;P nrnw „~ n'P~ J;i!, 
wającą wszy5lkich demn!<r·•ti. '' m'ernyrh ' 7hrojeń. którl'I k"nto -~-------------------------SZCZ!'!?Ólnv naci::k na to. ahv stwo woiny. ..Ka7.dy wini<'n -, -

'ZWałczać wiozelkle pl'?pj&W'\' ~obiP uświadomić - br7mi i zwolenników pokoju w Bt'll!!i mi nharna robotników. 7_ołni,erze hołnnderscv skazani' na ~m1'erc' 
marnotrawstw:\ t nl"łacln w komunikat - ~e j<>go ob,)- do poparcia obo.711 walnace!!o Kom:tPt Centra~nv Relgijsk e • U: 
na.svej irospndl\r<'P. abv 731)!17.- wią7.kiPm ie~t akt~"'-rnv 11d•iril 1 ~nre~ywnyml planami imper'a Part:i l(„rn 11 „;<tvc„~r i r.wraca· 
<"lCfłzi{i W roltn hif'Żll!'Vffi ..to W r.jednOC7.0nVl'Tl fr"n<'iP <jl J'~!ÓW. jąc <ię r.n plnnl(Ó\V p~rti; por' 
•-ilkarlzi·e„1·Gt r-ł!lard<lw Yin- które we w.•1v;;!k'ch kr~il'll:'h K ... • . · RelQ"i ;<ka Part'~ "nliln's'v:z krP<•~. ;.. "nm„n:.;,.; ,far m11 h·rh I zn:>1P:7.;; llr7.l'Z to nol\'f' ~wiat11 rhi!'ki ~wei i<"rln:-1cci 1 
!'roitkl n!I t-ndc>„." nnw~·!'h f1' •"ement0w<1ni11 mogą 11r,1'n- „~ rr rkon~r<I. że \\'\'r~z~ \\"l'I' ~7~ n1 rrtlr "'a'~' l;'•~v r hrt 
1~r:vk. now~·C'h l"omńw ml.-c„- wa(' pokój". "'''1r1ym;i-1 W'ii' 1'~1'1~~l rol-iotn'- n1c1.-I o ""' Ą; 1 r••">~cir pn-
kaln:l'rlt, nowych szkół. !ll'pl- KomltPt CPntraln:v ponow- ków he!g-i.i,k1ch. P;~t nu 'e decy 5tu!atów rol:ntn'r1vrh. 
t&U itd. nie potwlerl'lrlł c11łkl1Witą 110- zil' rrądu Sn;i~k~. klńrv nr>\'· 
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Daleko od Moskwv 
ROZDZIAŁ TRZECI 

".'IANA.JCZYCY NA SWOJEJ ZIElłll. 

Obszerny dom Maksyma Chodżera był pełen ludzi, 
którzy siedzieli na ławkach, obok stołu i na podłodze 
wzdłuż ścian. Starcy w szerokich watowanych płasz
czach ,nieruchomi, o ciemnych twarzach cieśnili się w 
kącie i w milczeniu dymili fajki. Młodzież ulokowała 
się bliżej drzwi. Chodżer ·o czymś rozprawiał z dwoma 
Nanajczykami, którzy siedzieli obok niego przy głów
nym stole. Gdy wreszcie w obłoku mroźnego powietrza 
zjawili się inżynierowie wraz z Rogowym, Chodżer 
podniósł się szybko na ich spotkanie. Rozglądając się 
Ale.-ksy dostrzegł błyszczące, wesołe oczy Wali, która 
siedziała sztywno na ławce wraz trojgiem innych 
dziewcząt. Zaczęły z ożywieniem o czymś szeptać, spo
glądając na Kowszowa. 

- Prosimy drogich gości, - radośnie mówił Cho
dżer. - Czekałem lecz nie mogłem się doczekać. Po
trochu zajmowaliśmy sie swoimi SRrawanti --· - ._ 

"" wwwm * AZ-

- Proszę sobie niP rrzeszkaclzać, a na nas nie zwra
cać uwagi, - powiedział Beridze przyciskając do pier
si rE;ce'. - My zaś na stronie porozmawiamy ze shir
rami. -

- Nasze sprawy nic odejdą ocl nas, wy za} oneidzie
cie - sprzeciwił się Chodżer. z:i.orni::zając go~ci do są
stedniego pokoju, który był oddzielony od pierwszego 
zasłoną z niedźwiedziE'tO futra. 

Tutaj ściany bvły oblepione pazetami. na nich wisia
łv lustrn i wiazki wicwiórczvch skórek. Pośrodku po
koju stało duże niklov.·ane lóżko ozdobione cr.terema 
błyszczacymi kulami Na biurku stał radioodbiornik 
i maszyna do pisania. Za nit'wysokim. pięknie hafto
wanym parawanikiem. siedziały na po<lłodze dwie ko
biety obok niskiego stolika. 

Jedna szybko kręciła rączke od maszyny do szycia, 
druga odrecznie wvkańc7ała futrzaną rękawicę. 

Na podłodze obok pi!"ca na rozlożonvch skórach słod 
ko spało dwóch chłopców. Obok stara kobieta o zmar
szczonej twarzy, z fajką w zębach. w głębokie; żółtej 
kadzi kąpała chłopca. Kilku starszych Nanaiczyków 
przyplądało się temu. Na widok gości, kobieta szybko 
wyjęła dziecko z wody i owinęła je w przt>ścieradło. 
który trzvmał z powagą ieden z Nanajczyków 

- Sami nie często się myją, a lubią patrzeć, jak się 
kąpie dzieci, - powiedział Chodżer. - To są moi syno

---~rie, a to !llOj?-_ żo_~a _::-.wskazał na dzieci i na niewvsolc.:a 

z.a odmowę walki w f ndonezii 
13ruk~e!a (PA Pl - [)~'e'1'1 k 

.I I' 11r~nr~n R~n~e" d~n"s'. tP 
'inlrndf'.'r~kl ~ąd wnj lmwy 1 • 

Ofoirłahrcip ~kazal na brl' 
~mie-rcl 17 fołnierzy holen!li-r
'kich taś 72 na dłu2nl~tn'r ,,.,~ 

4Z 

r.ienie za odmowr w11k1enla 
..,rTl'rlwf.c1} ł • • ..,_. • ,.t (lm„ 

hÓ\\'':l'rt w H'\1B'ld i · •lc8fl!10 
„~ różn~ f Pr.,,·nv 1V1f7.lf'nia •·•e 
lu źołn;erzv. którrv o<lmówili 
1\'Vi~1r!u ri~ frf'n 1 ;nrlrinrrvó•k'. 

CZU::S:: CW& w ·-· ·= 
o milf'i nowiPrzchowno~ci kob;~te. kVira wy!;zla zz::i pa
r~w:>11•1 trzvrn:ii::i~ w rr"e niewykończoną rękawiczkę. 
- Pn<"7Psf!1i Katiu. sro4ci. 

- nla karto takie ~lif'zne? - zapytał Beridze biorąc 
z rąk «0spndvni n~kaw!c7.kę. 

- Dla w"c; i wa.s7P'!fl towarzysza - uśmiechnęła się 
..,o<-..,nnvni , hhrsn~wc;1v 1ęba mi. - Poza tvm uszviemy 
·~·am „untv" 1). aż2byście nosząc je wspominali o _ Tyw-
1 inie. 

- .Tf'on:> 1'Ż"' mch 7 moici 7ony - dumnie r,owiedział 
Chnd.;et nohrkaiac ręka iei ramienia. - Dzieci uczy 
; wiele innvch rzeczy robi. Szvie ciepłe rzeczy dla żoł
nierzy na froncie, a wszystkie kobiety osady pomagają 
iei 

ZaczE:to nakryv.rać do stołu. szvkując przyjęcie. Na 
białvm. c;t::ir:i.nnie wyprasowanvm Qbrusie ustawiono: 
r.i,,.r'lf~.ri"dzie mil"o::o. c;us:rnne mię~ łnsosia. ryby i ja
crodv Nov·fl§cia. dla Alekc;ego bvla mro?:ona ryba, pokra
~na na ci<-mkie plasterki. Gosoodarz błyskawicznie po•' 
krajał ią ostrym nożem i zaprawił mocno solą i pie
PPem. 

Podczas, i<dv gospodyni wyszła po dalsze potrawy, 
a Chodżer oddslił się do przyległego pokoju, Rogow 
z ożywieniem i sympatia mówił o Nanajczykach: 

1) untY, - 1kórzane obuwie. obszyte_.!utrem_wewn;i~ 



Nr. ff 

Na widowni międzynarodowei 
I Mała róża duże kolce I cy np. specjaliści od spraw czonych nie tyle morże ze so- chodniej l calezo śwlaita? W 

europejskich, jak czołowy bą wzajemnie, co„. ze Stana- Norwegii podcms obrad pa.r
funkcjo.nariusz amerykań3kie mi Zjednoczonymi Am&yk:i lamentu doszło do bunliwych 

~ ie ru.sz Aruh!u tego go wywiadu p. DonovlA P~łnocnej. To już nie tyle 
IR kwiatka, róża kole - Na zaszczyt przebywania w „Paneuropa" - jak majaczył ma-niiesta.cjl Pl'7JeCiwko poll

rzekła matka„." Gdyby Er- tak dobranym towarzystwie po pie!l'W'Szej wojnie świato- tyce rządu. a.kceptuJącej wa
nest Bevin, :mirnster spraw za Churchill dobrze sobie z'lsłu- wej stary Briand - a po pro- runkl paktu. Manifestacje we 
granicznych Wielkiej Bryta- żył, za.jmując się propagandą stu „Ameuropa" - jako któ- Włoszech przybiera.Ją coraz 
nil znał ten ładny wierszyk Stanów Europy - Zjedno- ryś ta.m s kolei Stan USA." • ł _, 
Or-Ota ze skruchą być może (Tż-

1 
bardziej zdeeydowany • " ... 

ws~ałby jego ~łowa w Za żelazną kurtyną amerykańskiej dyplomaci! towny chan.kter. Bunliwle 
chwili, gdy po zejśc;u z po- protest<rwali ma.rynarze bry-
kli adu „Que.e:n NMary" zJnalkazl B all'dzo rozbieżne są upo- gielskiej 1 włoskiej Tak też tyjscy i Kómlcy belgijscy. W s ę w porcie owego Oil' u, . · k 
dokąd przybył, aby udać się dobania 1!,arodu ameiry- ?yło z delegat~1 ZSRR, ra W wielu krajach, m. In. l we 
do Waszyngtonu w celu pod- kańskiego i je„o kół rzą~ą- JÓW demokracji ludowej i in- Wloszeeh oplnła publiema do 
pisania paktu północ:no-atlan ~ych. Rząd zaprasza Bevina nych krajów europejskioh. De a się ludowego referen-
tyok:iego Powitała go bowiem i Churchilla - naród ich ob- partament Stanu woli nie da mag od 
nie ta Amer ka ja..'-: zna z nuca zgnilymi jajkami. I od- wać zbyt wiele okazji swemu dum, w kt6rym nar Y wYPO 
potajemnych Yko~szac~tów w wrotnie - prz,eds.tawiclele na na~o~ ~o bliższego z~m'.'ł- wiechlłałyby się w sprawie 
gabinetach dyplomatów _ rodu amerykansk1ego, pragną jormerua się z poglą~anu P?- paktu. 
lecz Ameryka, która żywioł-O- cego ~koju, a nie wojny, stępowej i pra.gnąceJ. pok<>JU A właściwie takie referen-
wo demonstruje przeciwko przyjaźni ~ędzynarodowej, a ludzkości na temat Je~o dy-
politvce rodzi.mych podżega- nie podboJÓW - zapraszają plomatycznych wyczynow„. dum trwa. Jest nim akcJa 
czy wojennych, a tym samym na twój Kongres Nauki i Kul A jedn~k na'l'ód amerykań- Swła.towego Kongresu Obroń
i przeciwko ich wspólnikom tury postępowych intelektua- ski pragnie potkoju. Z uwagą ców Pokoju, który odbędde 
w Europie zachodniej. listów z całego świata - a i z sympatią przysłuchuje się si„ w kwietniu w Pu:y.tu. 

Na traDSJ>a.Tentacb, ndnlo- rząd amerykański ich nie ~losom ty<;h, którzy stają w .., 
nych przes tłumy manifesłan V'l;P\lftcza do USA. Lub też, je Jego obrome. W ubiegłym ty- Ponad 300 milionów ludzi z 
iów, kt6re otoozyły BeViua. śll udało im się „przedirzeć" godni.u przemawiał Wallace, całego świata, zrzeszonych w 
widniały nłe'W31'ł przyjazne. przez .telazną kurtynę amet"y- stwierdzając raz jeszcze, 1t różnych orga.nłz:acjach, zgło
lec:a szczere wypowiedzi ame- karui.kiej dyplomacji - De- nie pakty w stylu .atlantyc- sllo w nim swój udział. We 
rykańsldch ludzi pracy, pro- -i;>artament Stanu wypriw:a kim, lecz porozun~1ełl.le ze 
pom: Jące aby ,,za.cny" roś6 1ch w p:.zyśpieszonym tempie Związ.ki~m R~d-z:ieckun zapew wszystkich krajach powstają 
oszczęcn,il Amerykanom swe- natychmiast po zakończeniu nić mme śv.:1atu tr:wały po- komiiety organizacyjne, ma.
go widoku. udając lłę nabch Kongresu. Tak ~yło z czoło- k~j. To oświa~czen.ie Walla- ją.ce dokonat! wyboru delega
mias1 w dro:;ę powrotnlł·- Po wym! przedstawiciela!111 nau- ce a SP?tkało s1ę .z zywym od tów na ten Kongres. Ostatnio 
czym posypały się na „Jego ki. i sztuki francuskiej, an- dźwiękiem w całej Ameryce. 
u.a.komltość" -r.gnlłe jaja \ po 

1 
- • 

1 
powsta.ły one w AngW, Bel-

midory. Takle oto mespod.zie- , Franco I de Gaule przy stole atlantyckim gil, Holandit, SzwaJca.ril, 
waine plony wydało nagle do- - Szwecji, Niemczech, Polsce, 
piero co zasad'ZOJle drzewko T ymcza.sem jednak wbrew czymy smacznego tym, kt6- Włoszech, Meksyku, Francdi, 

samego narodu amerykańskie wali. ·Jajka są zdaje się z ga- Stanach Zjedn~ych, Au-fi
la.ntyclde. tym prze.rtrogom i woli rzy ten omlet będą konsumo-

PrezeS Ameuropy I go sklecony napr.ędce. pakt tunku t;ych, które otrzymał stril, Czechach, na Węgrzech 
północno-atlantycki UJrzY w w upominku Bevln w Nowym i na Kubie. 
tych dniach światło dzienne. Jorku„. Cuchną. Wbrew woli ga.rstki szaleń

ców l zbrodnia.rzy miliony 
prostych ludzi zaczynają dziś 

kierować historią. 

Leon Pasternak 
Mł.l!fft- 1111""""' ...... l' ~"'llł!W-

• ~ 

Upiór Biur 
.. 

Wchodz~ do biura .. Siedzi B6stw~ 
przed nill herbatka, ciastko, lustro 
fryzurka - chmurka, oczka ślici1t6, 
bioderka e r o ·dynamłczne, 
stópka obuta zgrabnie w z.amsz:yk ,
- wprost elegancji szczyt I sam nya. 

Widać, przeszkadzam memu Bóstwu , ' 
snsdf nie przypadłem mu do gustu, 
b'>wiem unosząc irn!ewnle brewki, 
poprawia na pończoszkach szewlP 
I ulotywszy buzi~ w ciup 
ogląda mnie od gł6w(?) do at6p. 

Poznać :1 nlech~tnej Bóstwa miny, 
łe źle wypadły oględziny, 
albowiem nagle czymś załtta, 
(wc'iąt polerując paznokci~~). 
wychodzi ciągnąc smug~ perfum • , 
- ja tet wychodz~, ale z nerw. (Tum 
si~ at w j~zyk ugryzł, w4erzta, 
tak chciało mł si~ Bóstwo :r:beslłaL 
Raczyła wrócić. 

Ja.kaś pe>iłać, 

eo od mlesl11ca juł ma dostać . 
stempelek jakiś„. rna do Bóstw• ,. 
A Bóstwo śclua wściekle usta 

,, • Jl 

I myH spraw~„. nie paml~ta,.. 
bo t~plć g~blć chce petenta 
ł rob'.ć wstrtłY I trudności 
I wciął si~ pleni, piekli, złokl.H ' 

Czemu si~ złośclsz, ma pindulo? ~" 
Czy nie podoba eł si~ bł u I o? 
Popracuj w tkatnł, przy war~zta<;lta 
w kopalnł, lub przy automacie, 
popróbuj schylać-no si~ ciule, 
na rączkach guzy mieć .t bąble, 
popróbuj glow~ - tam - zawracać! 
A kiedy po:masz co to praca„. 

.„a kiedy pojmiesz, główko pusta, 
łe niepotrzebne w biurach Bóstwa, 
te nie z kaprysu lub zabawy 
załatwiasz codzleń nasze sprawy 
- wtedy przestanie mote · straszył 
potworne Bóstwo w biurach naszych 
I z.niknie - d~uma - grypa - mór 

_społeczna klęska - upiór biur! 

Mr. I 

\ 

\ 
' 

l 

Rów.nie niemiłe przygody Wiele się o nim pisze i mówi Drugim kandydatem na &
na amerykańskiej 7.\emi i istota jego jest czytelniko:n merykańskiego żandarma Eu

praeżył Winston Churchill, naszym dobrze znana. Doda- ropy pragnie zostać de Gaul
który tam przybył, ażeby my więc tylko parę faktów, le. Na konferencji prasowej w 
przyjrzeć się, jak . nienagannie które uzupełniają obraz, wy- Paryżu oświadczył on non
jego „socjalistyczny" kolega tworzony w naszych urny- szalancko, że popiera pakt, że 
pan Bevin odgrywa rolę - słach na podstawie pilnej ob popiera „Zjednoczoną Euro
podrzędną zresztą - w wy- serwacji wydarzeń. Wiemy pę", że popiera zbrojenia, i że 
reżyserowane} przez niego, a już, iż godny wychowanek tmeba roizwląza.ć padamenł 
napisanej przez amerykań- Hitlera i Mussoliniego franousk.t. bo nie umie sobie 
sklch imperialistów sztuce. Franco, o tyle od swych nau- poradzić z klasą robetn!łczą. 
Zebrane tysiączne tłumy, czycleli szczęśliwszy, że po Ze on zrobiłby to o wiele 
wznosząc gniewne okrzyki dziś dzień z popa;rciem anglo- sprawniej, że należy wypu
przechvko .Podż.e~~~?.:.>m wo- amerykańskiego imperializmu ścić z w!'!zienia Petain'a zdraj 
Je~nym! umemozliw~ły Chur- niemiłościwie panujący w Hi- cę. A więc - wszystko ra
chillowi przedosta:."lte się do . zem, jak pisze paryski ,.Ce 
hotelu. Musiał dostać się do s~panll, wprasza się gwałtow Soir": „W płaszczyźnie młę
nli.ego ni~trzeżen1~ bocz- me do paktu północno-atlan- dzyna.rodawej program de 
nym wejściem. Aby pocie- tyokiego. Ostatnio oświadczył I Gaulle'a jest wojną, w płasz
ezyć biedaka po tych niefO?'- on z tupetem, li: pakt ten bez czyłnje wewnętrznej fas'ey
tunnych przejściaon, jego a- niego to omlet bez jajek. ży- zmem". 

Co się dzieje -w „Centrostali"f 
Czas skończyć z marnotrawstwem· i nieporządkiem 

Ekspozytµra „Centrostali" w 
Łodzi zajmuje się dystrybucją 
wyrobów żelaznych, stalbwych 
i metali kolorowych, jak 
miedź, mosiądz, cyna itd. 

tościowej towarów nie mogła czędnoścl dyrektor nie poJry
się zorientować nawet urzęd- ło. O :istotnych h'ódłach osz
niczka, . która ją prowadziła? ślał. Nikomu z pracown U:ów 
Zwolnienie niesumiennej pra do głowy nie przyszło, że za
cownicy nastąpiło dopiero nie deklarowanie 100 czy 120 ty
dawno. Dotychczas bronił jej sięcy złotych oszczędnaści 
sam dyrektor. przy 600 milionach złotych 

merykańscy przyjaclele z 

1 Wall-Street mianowali !(<> ho I R f d p k • 
norowym prezesem ame!l.'Ykań e eren Um O OJU 

W ub. roku sprzedaż wyro
bów żelaznych i innych spo
czywała prawie wyłącznie w 
ręku dyrektora placówki. Na 
bywcam.i mogły być przedsię 
biorstwa państwowe i spół
dzielcze, jak i instytucje pry 
watne. Korzystali na tym o
czywiście ci ostatni, wykupu
jąc towary bardziej poszuki
wane na rynku, gdyż to da
wało im większy zysk i moż
liwości spekulacji. Ten „raj" 
został jednak w bieżącym ro 
ku częściowo zlikwidowany, 
bowiem Centrala Handlowa 
w Katowicach, której podle
ga łódzka ekspozytura, wpro 
wadziła w stosunku do ku
piectwa prywatnego . pewne 
ograniczenia sprzedaży. 

A dyrektor placówki. ob. rocznego obrotu wygląda na 
Gorczyoki nie pozwala nlko- kpiny z uchwał Krajowej Na 
mu mieszać się do „swoich" rady Osz.Czędnościowej. 
spraw. Nawet referenta so- Nie lepiej dzieje się te~ w 
cjalnego, którym jest tow. magazynie „Centrostali", m~~ 
Rzetelska, nie powiadomił, ;a szczącym się na 11-go Listo
kim budżetem może dyspo".lo pada 107. 

skiego stowarzyszenia ,Zjed- • ~~-- - ~-------
n oczonych Stanów °E'tro·py". Skoro pakt atlantycki po-1 cóż dziwnego, iż nie odpo-
W gronie działaczy tego sto- doba się „generałowi" Franco wiada on w zupełności 111a
warzyszenia znajdują się ta- i generałowi De Gaulle - som pracującym Europy za- wać na akcję socjalną. Wynik w 1947 roku nadeszlv do 

tego nie może być wątpllwy Łodzi 2 wagony nierdzewnej 
dla nikogo. Referat socjalny blachy cynkowej . Nie whdo
pracuje w oparciu o„. powie- mo czyja to była „zasiuga", 
trze. że ułożono ją bez odpowied

Nasi &orespondencl labrqcznl niszą 

Poznajemy się i współpracujemy ze sobą 
My odwiedzamy chłopów a chłopi nas 

Oczywiście, przy takim u- niego zabezpieczenia Vl w: I
stosunkowaniu się do pracy gotnym miejscu i catv ladu
ze strony dyrektora trudno nek uległ 7.niszczeniu. Drogo
mówić o jakimś współdziaia- cenna ta blacha obecnie nie 
niu z Radą Zakładową czy nadaje się już do użytku. Dzi 
organizacją partyjną. W tym siaj nikt jej nie kupi, mimo, 
wypadku zresztą wina leży że rok temu byłaby rozchwy
nie tylko po stronie dyrekto- tana w ciągu jednego dnia. 
ra. Koło partyjne „Centro- Ale wtedy dyrekcja łódzkie j 
stali" liczy 13 członków. Nie placówki nie chciała jej spri:e 
ma jednak w protokółach i'o- dać. 

W uilieglą niedzielę brygada 1 ·przy organ;zowaniu warsztatu. 
z naszych zakładów (Warszaw- Chłopi cieszą się teraz, że we 
skie Zakłady Bu<lowy Urządzeń wsi jest już stały warsztat, d.J 
Przemysłowych, z11!klad nr 2 w którego będą dosfarczać maszy 
Lodzi - dawniej Weigt), w ny, wymagające naprawy. 
s kładzie 8-u osób przybyła do W przyjacielskiej pogawędce 
wsi Dobra, w gminie Dobra. z mi eszkańcami wsi Dobra za· 
Z tą wsią samopomocową na- pro sil:' śmy ich na na jbliżs zą so
w!ązaEśmy kontakt jesz<:ze w bolę do naszej fabry ki, aby zo 
lutym bieżącego roku, o czym baczyli, jak pracujemy obecnie 
już pisaliśmy. w ·nas zych własnych warszta-
Również li tej niedzliel;. po- Łach, 8 nie tak, jak prz~ WOJ- I 

dobni ~ jak doty<:hczas, chłopi ną dla kapitalisty, żeby zoba· 

czyli nasze urządzenia socjalne 
- żłobki, przedszkola, którycn 
przed wojną n'gdy nie mieliś
my. 

Oczekujemy teraz chłopów z 
Dobrej. Postaramy się pokazać 
im nasze miasfo i nasze osiąg· 
n i ę ci a. 

Jednak przy obecnym cha
osie organizacyjnym w „Cen
trostali" całkowite zlikwidJ
wanie „raju" dla kupców pry 

Franciszek Woźniak watnych jest na razie nlemoż 
kierown:k brygady ł ącznoś c i liwe. 

ze wsi ą Dobra Bo jakże można wiedzieć, 
przy Zarkla<lach Metalowych I co się ma na sprzedaż, kiedy 

nr 2 w kartotece ilościowej i W3.!'-

ła śladów, aby Interesowało Na podobny los czeka w!
się ono głębiej działalno.kią docznie siedem wagonów b~ ::t 
swej instytucji. chy żelaznej , która też od 

przyjęli nas bardzo serdecznie--------------------------------------

-;i.'na~~:~~~iah~;k~~~:;r:~, ~~~~; ZałoRa PZPB Nr 16 walczy o pierwszeństwo wśród fabryk bawełnianych 

Dla postawy dyrektora cha dłuższego czasu leży w maga
rakterystyczny jest stosunek zynie i rdza zaczyna już: ją 
do sprawy oszczędności. Na zże'l'ać. 
naradzie oszc~ędhościow~j dy Od dwóch lat proszą rob:it 
~ektor .oznajrmł pra~ownikom, nicy dyrekc'ę 0 u·rządzen i e 

karnie i pługi. Udalo się nam 13 5 mil. zł. oszczędności. oto nowy nasz wkład do Skarbu Państwa 
też wreszcie, o co już starall
śmy się od pie1"Wszej chwil!, 
urządz ić na miejscu przy ośrocJ 
ku maszynowym warszta t ko
walsko ·ś lusarsk'. Stwarza to 
w'ększe możłi wośoi sprawnego 
wykonania remontów i zwi~k · 
szenia wydajnośCj napraw. Kie 
rown!k ośrodka pomaga ł nam 

ze moze zaoszczęd?:ić w bi~- ? 1 
żącym roku 100 - 120 tysię- prymitywneJ bod~j umywa -

Otwarcie nowej śwlelicy 
dla dorosłych 

Z dniem 1 ·bm. muchomionn 
z,istała przy ulicy IlzgJwBkicj 
33 publiczna biblioteka dla der· 
rcełych, która czynna jes t w 
dni powszednie w godz. od l 1 
do 18-ej. Bibliotekll. ( wypoży. 
('7.alnia. i czy~el nia na mil'jscu) 
J·O!iada. ksi ę,żki ze wsz;vstkich 
d zied zin , ze szezr~ólnym uwąl ~c! 
nieniem literatury mark~istow· 
skiej. W t ej chwili ocldano do 
ułytku 151J(J tomów. Ksi ~gozbi6r 
ł,i:dzie Rtale zwii:kszany i ma 
objąć kika!laścfo tyiięcy eg;ern 
J>larzy~ ~~). 

Przy szczelnie wypełnionej 
sali PZPB Nr 16 odbyło się 
ogólne zebranie załogi, po
święcone przed terminowe:nu 
wykonaniu planu tnyletnie
go oraz zagadnieniom oszczęd 
ności. Mówcy, którzy kole jnQ 
zabierali głos, wyrażali głę
bokie przekonanie, że załoga 
PZPB Nr 16 dzierżyć będzie 
w dalszym ciągu palmę pierw 
szeństwa w przemyśle baweł 
nianym i zobowiązywa~i się 
do os iągnięć wykrarzających 
daleko poza r amy planu. Na 
zakończenie zebrania uchw'l
lono rezolucję, w której pod
jęte zostały zobowiązania. 

Rezolucja brzmi, jak nastę

puje: 
„Dwutysięczna załoga PZPB 

Nr 16, w oparciu o zobowią
zania oddziałów, zobowiązuje 
s ię rozszerzyć plan oszczędne 
ściowy dyrekcji w ten spo
.1:ób. żeby zaoszczedzić nie 100 

milionów zł, a 135 milionów wych, co !!tanowić będzie W'lr cy zł na materiałach biuro- nl. Wychodzą boW1em z pra<;Y 
złotych". tość równającą się 136.844.000 wych racjonalnym wykorzv- t~k zakurzeni i z::smoleni, ze 

W te1'że rezoluci'i szpular- złotych. t i' ś · tl i 1 · · nie są wpus-~zam de- tram-s an u o wie en a ogt"aruc7.e . b ..... "" by - - za nia zobowiązuje się wykonać Rezolucja została pod j ęta niu wyjazdó si 'b h wa1u , w 0 aw ic, a ..,_. -w. uz owyc. a~ brudzili innych pasażerói.•.r. plan roczny na dzień dziesią- j ecnomyślnie. tern. Pracowrucy zobow1a zal1 R b t . . . t . d i~ 
tego listopada, a do końca ro S. Zielińska się podnieść wydainoM I pr?::v „0 0 mcy n,ie m~Ją ~z g ; ,~<'Ć 
ku dać dodatkowo 10.800.COO Korespondent fabryczny chodzić punktualnie do pracy. si ę. przebrac, ~m gd.zie z . d~ 
sztuk. szpulek dwustomet ro- PZPB Nr 16 Na t:vm zebranie slę skończi.·- obi~d "! ra~ie . mepogo y. 
----------------------------------~---· Prosby lCh o.~aątaJą tyll:o je-

28 listopada wykonamy nasz plan 
80 milionów złotych przysporzymy Państwu 

Na fabrycznym zebraniu za· już ~8 lis topada. Przyrzekły o· gól ni mówcy przy jmow~ li indy 
log' , w dniu 30 marca poruszo- ne, ze zabi orą się do pracy z widualn ie zobowiąwn ia . Na za 
no szeroko zagadn 'enie os z c zę- ca ł ym rnp:ilem. że pra cowa ć bę końc 7. enie zostala uchwalona re 
doności i przedte rm l.nowego wy- dą oszczędn ie j , niż do t, chczas zo!uc1a, w której z a łoga poza 
konania pla nu. Załoga po d!u- i prcxi u kować przędzę najwyż- głównym : zobowiąza n iami przyj 
giej dyskus ji postanowiła pcxi- sze j J akośc i . muje caly szereg dod atkowych. 
n'eść przedstawiony przez dy · Między innym'. dyskutanci A mia·nowicie: zwiększyć cxi se· 
r ekcję p ~ an oszczędn0ściowy z poruszy!i sprawę wą tku doS'lar- lek prcxiukcji pierwsze{!o ga-
78.577, 196 na 80.1 48,740 z ł. , czane!!O pr zez PZPW nr 6. tunku przynajmniej o 1,75 proc, 
Odnośn ;e planu prd urkcyjne- Wątek ten będąc niskogatun ko na p rzęd zalni i o 28,9 proc. na 

go postanowiono wykonać go wy m, dyskwali fi kuje w dużej tkalni. Zmn'ejszyć ilość braków 
na d zień pierwszy grud nia. mic-rze tka nin y. Mimo ciągłych do jed nego procen ta. 

Hucznymi o kln'rn mi przy Ję - u pomn 'e ń n'e wida ć dotąd żad- J. Janicki 
to zobowi ą za n 'e prządek, które ne j poprawy. korespondent fabry<: zny 
oświadczyły, ż~ wy~onajq plan W da<lsze i dyskus.ii p~zcze : _ _ ~ZPI i W m 22 

den skutek. Dyrektor przy-
rzeka. P:-~zeka już od 
dwóch lat. · 

Takie stosunki w 4 lata po 
wojnie są niedopnsr.iczalne. 
Centrnl::i żelaza i Stali w K a
towiciich , której podlega „Cen 
trostal" oraz inne władze, mu 
sza .i :'lk najpred~ej zaintere
sować się systemem pracy 
swojej łódzkiej ekspozytur y 
i je'j dyrektora. 

Zwracamy na tę sprawę u
wagę naszemu bratniemu or
ganowi - „Trybunie Rob0t
niczej" I prosimy o zaintere
sowanie s ię, jak katowi::k'l 
centrafa odniesie się do nasze 
go sygnału. 

• 
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Kochany Promyku! I moja pierwsza rola, nie 
Ponieważ chcę, abyś był wiem czy mi s ;ę uda, ale 

moim przyjacielem, muszę chyba będzie dobrze. Ma
Ci się przedstawić, a potem my teraz próby samych ar
to już chyba będziemy się tystów, a gdy nauczymy się 
bardzo lubili. już dobrze grać, będziemy 

Jestem młodą harcerką w miały próby z kukiełkami. 
jednej z drużyn łódzkich. Wiesz co, Promyku?! Gdy 
Alę chyba więcej powie Ci tylko będzie przedstawienie, 
o mnie i o naszej drużynie . .., Ci przyślę zdjęcia foto
nasza praca, o której mam graficzne z naszej sztuczki. 
zamiar Ci pisać. U nas w - obrze? Ale, zapomniała
drużynie powstał w lutym bym Ci napisać, jak się 
teatrzyk kukiełek dla dzie· nasz teatrzyk nazywa. I z 
ci. Ponieważ cały nasz za- tym to miałyśmy kłopot. 
stęp bardzo się interesował Al.! poradziłyśmy sobie. U· 
nim, zapisałyśmy się do ze- rządziłyśmy konkurs r,a na
społu kukiełkarskiego. zwę teatrzyku. - Wygrała 
Mówię Ci, Promyku ko- jedna z druhen, która po

chany, ile ~am bywa rado- dała nazwę „Skrzat". Ład
ści. A najwięcej chyba przy nie, co? My ułożyliśmy pio
robieniu główek do kukie- senlię dla „Skrzata": 

„J estem skrzat 
mały skrzat, 
wiodę dzieci 
w bajek świat. 

I Mila Elżko! i dalszych li•tów. 1r1 11s:a piosrnka 
Cie3z;ę się niezmi1>rnie z Tm>- bardzo mi sif podobnfo. Dzięk11-

j1>go listu i Wan1>go „Skrzata". ję zn pm:drofl'ienia i życ:ę W11m 
Niecierpliwie oczelm.ię premiery owocnej pracy : lwkiffko•Q'm 
„Od Beskidów do Baltylcu", zdjęć ludkiem. REIJAK1'UR 

UBR'l'' . - rfµdhJt. 
~'iilll--11 . • 1~ .. 

Zastęp .,tu.brów" zebral się 10 rogv. buiskri .s::.kf'J/11cyo. 
Było to ul11b~1-e miejsce chłopcóu•, gclzie ~biemli aię 11a 
ważne narady. Tym razem 1ia1 •ido l.Jyla bardzo bnr:;li~ca. 
Wszyscy naraz mówili i 1cymachiwali rękami. Gwar robił 
się nieopfaany. Ch:/,opcy uciszyii się dopisro, gdy Htstępo· 
wf) Heniek wslwczyl n-0 stos desek ldąc11c.1. pod 1mr1:ri ·.wm 
i krzylcnąl - Dof.ić t ego gada11iv , tu musimy się na}picrw 
Zu8fanowić, a potetn pokolc:i ·ood:;, :,;; )1ny się s·1cd1ni 1ura
g..imi! 

Dobrze ci tak mówić - •)'f3 :t(;ał ,,ię Siasiclc - kiedy 
my tu już od pól godziny rr.uu111~:1 i 1t ~J - I mtir·hHClł 
miechęcony ręką, jakby chcia-l powiedzieć: - Do tlić.te· 
go nabze łepetyny. óam by.i r,,;8 v;ym,1,~ .; ·J., a ltie i.c~yl i11 · 

nycli ·- dopowi.;, lz;al Wo.ile/.\ 
~1i;bry" porozsiadały si~ z ~.ic h11i i·,ę;· . l•!lm.i miumni r.a 

stosie desek sapiąc przy tyrn z wysiłku i ::denerwowania 

łek. Najpierw robiłyśmy pa
pkę z papieru, a potem le
piłyśmy główki. Nie masz po 
jqda Promyku, jakie to by
łe miłe! Bierzesz kulę pa
pieru, tu dolepiasz, tu uj
mujesz i główka jak żywa. 

A wiecie ~ioi drodzy co tak wyprowadziło ~ równowagi 
cały zastęp „tubrów"? - Niewielka karteczka, którą 
otrzymał zastępowy Heniek od drugiego zastępu ,,Jele
ni". ,,Jelenie" wzyW<lly „tu.bry" do współzawodnictwa 
pracy w dmżynie między zastępami. Oto zastęp ,,Jeleni" 
donosił, że jeg_o czlonkou;ie zaopiekowali się d01n1wm.i dla 
ptaków, które wio.sną ·wracają do Polsld. Wyczyścili i po
prawili już 12 domków! .A. tcroz wzywają zastęp „tub-

Znam ja bajek rów", aby ten również jaką~ pracą zespołową wyróżnił 
100 tysięcy, się w pracy w,stępów w drużynie. - Oni, to znaczy ia· A potem to te główki ma 

lowałyśmy: brwi, oczy, nos 
i usta. Gdy już kukiełki mia 
ły głowy, robiłyśmy tuło
wie, nogi i ręce, To jut nie 
'Yło takie ciekawe, bo wszy 

st:de jednakowe. Ale naj
przyjemniejsze to było ubie 
ranie lalek„ Teraz już go
towe, czekają na przedsta
wier,ie. Wyobraź sobie, ko
chany Promyku, będę gra· 
ła w naszym teatrzyku. Wy 
stawiamy sztuczkę „Od Be
skidów do Bałtyku". Wiesz 
co! Strasznie się boj~, bo to 

może mniej a może wię- stęp „Jeleni" - już przygotowują nową pracę w ramach 

Jestem zuch, cej. współzawodnictwa między zastępami. Drużynowy posta-
nowił punktować wyniki współzawodnictwa zastępów. 

jestem chwat, I oto macie .wyjaśnione zdenerwowanie i podniecenie 
bajki prawię zastępu ,,tubrów". „Jelenie" 1{;yprzędzuy ich w w.~póŁz«-
zawsze rad". wodnictwie, a oni w żaden sposób nie wiedzą ja-
Gdybyś Promyku chciał ką pracę ~la zast~P'li z'!al.c~ć, by ~d?bYł? uznan~e innych 

coś więcej 0 kukiełkach się zastępów ' przynwsla im Jak na3więce3 punlctow w fa
dowiedzieć to Ci chętnie beli współzawodnictwa miydzy ~•8f~pami, którą prowa-
napiszę. ' dzi druh drnżynowy. . . " . . 
Zasyłam Ci pozdrowienia A 1?,W~e ~Y po~·adzicte „żiibrom ? Napts.zcte do ~,Pro-

ode mnie i całego naszego myka , Jakie macie pomysły, czy w WaszeJ drużyme za· 
zastępu. stępy też współzawodniczą między sobą? Czy svełnia.ią 

Elżb;eta Krzemińska na.ilepiej powierzone ?m zu.dania by uzysh·aó tytul pletw· 
z 2. Ł. z. D. H. szcgo zastępu w druźy.> • 1 "' 

zato jest Wam chyba przyjemnie, że doceniono prarę 
i rzasługi Waszej nauczycielki. Mnie także podoba się książ 
ka o Leninie i często do niej zaglądam. 

Ciekaw jestem nowej gaztki ściennej VI klasy szkoły 
RTFD. w Pabianicach. - Niedługo „Promyk" urządzi 
konkurs na najlepszą szkolną gazetkę ścienną - Może 
i Wasza gazetka zwycięży w konkursie. 

DROGI PROMYKU! Kochany Promyczku! 
W naszej klasie istnieje ,,Kółko Pomocy Ifolcżcńskiej" 

W piękny, wiosenny cizief1 ty, a serca nasze uderzaly 
27 marca br. w parku hele- wspólnie, w takt jednej, 
nowskim zgromadziły siP, w potężnej pieśni - pieśni wol 
zwartych szeregach organl- nuści i braterstwa młodzie
zacjr ZMP, Harcerstwo i ży całego świata. Wspólnie 
S. P. i pięknie, z radością i zapa 

Młodzież łódzka na zakóń łem maszerowaliśmy w rz'l
czenie Tygodnia Światowej sie ni edzielnej mar.ifestacji. 
Federacji Młodzieży Demo- Tdk Sdmo idziemy naprzód, 
kratycznej zorganizowała razem z całą mło'.lzi eżą de· 
wspaniałą i potężr.ą mani- mokratyczną . drogą postępu 
fest[,cję na rzecz pokoju i je i walki o sprawiedliwo~ć 
dności młodzieży całego społeczną i ustrój 11ocjal7sty 
świata. czny. Chcemy, by młodzież 

Z pewnością wszyscy wzię Grecji, Hiszpan•!, Indonezji, 
Elicie udział w naszej mani- Chrn i innych krajów c;er
festacji i olbrzymim pacho- piących ucisk rządó''I ka pi· 
dzie mlodzieży przez miasto. tali st.vcznych. odzyskała u
Zetempowcy, harcerze f es- pr..igr. i oną wolność. mngh 
pow<'y pięknie maszerowali uczyć się. pracować i binv ć, 
razem, ramię przy· ram1e- tak, jak my. Chcem,1-' . by w 
niu .. Nad nami łopotały roz ich krajach zapRnowal~ rń
wini ęte sztandary, prężyły wność i sprawiedlhvość ~·ro 
się wycia~nięte transparer.- łeczna. 

Nie wyobrażasz sobie pewno ,,Promyku", jak wielką 
przyjemność sprawiła mi książka pt: „O Leninie", którą 
mi przysłałeś jako nagrodę za 1-szy konkurs. Wiele do-
1/Jiedzialem się z tej ciekawej i mądrej książki. Dowiedzia 
lem się z niej o ~yciu i pracy wielkiego wodza i działacza 
robotniczego Włodzimierza Lenina, o tym jak Lenin b1tdo
trnl socjal'..zm i jak o niego tral.czyl, jak 11omagal bieda
kom da.ią-J im pracę, żywno~ć, lub intcentarz potrzebny 
w gospodarstwie. 

którego zadaniem jest pomagać w 11.auce koleżankom i ko- • -----·„----illlli~-iliU-llllil:lllim ____ llliilld• 
legom którzy mają dwóje. 

Wiedziałeś „Promyku" jaką mi wybrać k.9iąż1~ę, ja zaś 
ci za nią bardzo dziękuję i cieszę się tym, że pamiętasz 
o swych mlodych korespondentach. 

Wieczór Mickiewiczowski udal się w naszej szkole do
skonale. Uczniowie klas wyższych recytowali poszczególne 
1,tioory tego poety, Na wieczorze tym obecni byli też na
si rodzice, którzy z zaciekawieniem wysłuchali tcierszy, 
muzyki, tańców i przemówienia. Tego wieczoru pożegnali
śmy z żalem w sercach naszą nauczycielkę i wychowaw
czynię, która odeszla od nas na stanowisko prezydenta 
miasta Pabianic. 

Odtąd 1namy .?uż nowego wychowawcę. 
Pytasz Promyku, kto mnie zastępuje w redagowaniu 

ga.zetki ściemiej w Ksawerowie. 
Otóż fu1•kcje redaktora naczeinego pełni teraz uczeń 

Nowa1wir.ski Wiktor, który przedtem by~ m.oim zastgpcq. 
W szkole R.T.P.D. dotychczas nie bylo klasrnvej ścien

ticj gazetki. Obecny samorząd klasowy wysunął projekt 
wydawania t"kiej gazetki toteż niedługo na ścianie 
w naszej klasie ufcaże się już ,.Soienna klasowa Gazetka". 

Końc.ząc pozdrawial!'- rolą Redakcję i pracownikóu' 
,,Promyka" i jego wszystkich korespondentów. 

Janek Kochaniak 
Drogi J an1w. 
Więc to o Waszej wychowawczyni pisała cała prasa, 

jako o pierwszej kobiecie w Polsce która została wybra
na nrc<;ydentem miasta. Strata to dla Waszei sźkoły, ale 

. . 

. Na~za. Kochana_ Pa!ii Wyc_howaicczyni bar.dzo się cie.~z~ planu produkcji cukrowni, , w której jest zatrudniony. 
~ istnun_i~a koleżenskiego kółka_, bo t~ not~sie. coraz mmeJ Oczekuj~ przyrzeczonych rysunków. l\siążkę - wygrn11ą 
Jes.t ?11r•o1. „Promyczku, czy mozesz mi na~l.3ac, cz11 prot<'a- w konkursie Promyka mam nadzieję, że już ot1·zn1rnł~t. 
dz1 3cszt-:e kto z OzorT..:01ra korcs1>011d.e11c1ę 1 Tobą1 ,..Pro- Jak się orgnnizujo szkolnq gazetkę śritnną, 1.lowic!lż s i ę 
myczku" czy molina zwrócić się do Ciebie prosząc o radę, w jednym z najbliższych numerów PromyJ<::1. 
gdy:i nie wiem, bo nie mam takich szczerych przyjaciół jak LESZKOWI z Rudy Pabianickiej. Dzi , lrnję Ci Leszku 
Ty przed którymi 11wglabym s-ię zwierzyć z mego smutku, ieś 1:ak dokładnie opisał swój dom i szkol~. Jeżeli larlnic 
Na tym kończr mój l?st pozdrawiam całą Redakcję „Pro- rysujesz, prześlij mi kilka swoich rysunków. Prmr.yk je"t 
myka" oraz korespondentów dla mn?e nie zna1;ych. pismem częściowo pisanym przez dzieci, dlaczegóż nie 

Pro.'łzę o szybką-0 odpowif'dź mi:lłby być przez dzieci ilustrowa.ny, 
Hala Be"łdo10ska Listy i odpowiedz: nf\ listy korespondrntów .,Promy-

k:>" znaid?:iesz co wtorek p0d rubryką .,Dzieci piszą do 
„Promyka". Droga Halu. 

Promyk Cię przeprasza ~a to„ że wyjątkowo długo mu
siałaś czekać na odpowiedź. Wiadomość o Kółku Pomocy 
Koleżeńskiej jest ciekawa i pouczająca dla szkół, które 
takich kół jszcze nie mają. Z listu Twego wynika, że czu· 
jesz się osamotniona. Czy na terenie Twojej szkoły 
istnieje organizacja młodzież owo-dziecięca Związek 
Harcerstwa Polskiego, którego cele i zadania są bliskie 
każdej myślącej i szlachetnej jednostce wśród młodych 
chłopców i dziewcząt? Zycie Twoje byłoby pełniejsze, gdy 
byś należała do takiej organiu1cji. Zawsze H;iluś, możesz 
się zwrócić do Promyka o radę, zawierzyć mu swoje 
smutki, pogadać szczerze, jak z przyjacielem. 

Oto adresy korespondentów ,,Promyka", którzy miesz
kają w Ozorkowie: Różal"'ca Zcfia, Raj Teresa, Pałczyń
ska Basia, Srednia 10, Błaszczyk Marysia Srednia 5, 
Fluderski W. Srednia 24a, Kowalski Wiesław Podleś
na 10, Grabarczyk Józef - bez numeru i ulicy. 
WESOŁEMU LOTNil{OWI. Gratuluję Twemu ojcu, 

któr:• przyczynił sie do przedtermi.nowe~ro wykonania 

KAROLOWI z Zelowa. - Musisz mi wię"cj 11apil"ać 
o swoim rodzeństwi·e, jeśli chce!'lz abym je przyJ!il do 
promykowego grona. Z listu Twego wynika, że należysz 
do ZHP, Harcerskiej Służby Polsce. Jedynie aktywna pra
ca w szeregach tych organizacji utoruje Ci dro~e do 
Szkoły Marynarki 1-Iandlowej i urzeczywistni marzenie, 
aby i:;tać się marynarzem. Szkoda zaś Twego czasu na 
pisanie wierszy, w których trudno się dopatrzyć nie 
tylko talentu, ale jakichkolwiek zdolności. 

IGUSI - uczennicy IV kl. szkoły Nr 121 w Lodzi. 
.,_ · „.r-""fl'l bard30 mi przypadł do ser-

ca. Piszesz ładnie i ~ poczuciem humoru, a jak na dziew
'>:Vnkę 11-lctnią - poprawnie. Rację ma Twoja mamusia. 
gdy . mówi, ża posiadasz fantazję. Przypuszczam, że zo
stamemy przyjaciółmi i że to Twój nie ostatni list do 
„Promyka". 

ALINCE LEGUTóWNIE. Dobrze źl!ś przezwycięzvfa 
nareszqe nit-~miało~ć i napisała do „Promy~a ". Czy "to 
szkoła Wasza ori:ranizuje kolonie w !!Órach i nad morzem t 
t1fopisz więcej o sobie. 
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Doskonałe wytwory i uporczywe kłopoty Zieleń upiększy nasze miasto 

llaJwiększa .bolączka Łódzkiej Fabryki ObuWia 
Wspominaliśm:r niedawno 'O 1:16 robotników oddaje eo ty· 

ule\\ ie na..•zeg-o rvnk11 we· dzień po 3 pary każdy-ręcz
"Wnętrzncgo wielce ·nieudanym nie "·ykonanogo, luksusowego 
'Obuwirm produkcji krajowej. obuwia. Plan ilościowy pnekra· 
Zajęliśm.v !i:clccydowane stano· cza się tu co miesiąc o 10 pro· 
ll"isko, że obuwie winno być cent. Jakość nie pozostawia nic 
ładne, solidne i modne. Okazuje do życzenia: I·szy gatunek b)" 
aię, że istnieje w Lodzi fabryka wa ·zwykle osiągnięty w 100 pro 
- Łódzka :Fabryka Obuwia - crntach. Jednym slowcm dział 
:W której wytwarza się olmwif', luksusoW"ego 0°huwia jel<t praw· 
cdpowiadnjące wła§nie takim d?.iwą. dumą. fabryki. Kie pny· 
'.'f,ymaganiom. Tego obuwia ~parza on żadnych kłopotów 

,,05trze krytyki'' dotknąć nic ani trudności. 
n10.i;P. Nie lH•z.. przyeż~·ny klienci Lctz nie ma ch·dia 7.a klRdu 
domagają. się w sklepach .,łódz· pracy, gd7.ie w~z~·stko układało 
kich pantoili", pn.ekładając je by się jak najlepiej ber. żadnego 
11a.wet nad importowe. Produk· „ale' '. •rakim „cierniem'' Lód z· 
eja fabryki ł6dzki<'j stanowi kiej }'ahryki Obuwia jP~t drugi 
?>a.rdzo bogaty asortyment - d7.illl produkcji - dział obuwia 
od ma.•ywnyrh hntciw nareiar· szpilkowego. ·w_.·jaśnienia Dy· 
•kirh no wytwornych damskich I rekcji i 1:ail.v Za1dadowej, dla
pnntofrlkóVI'. c1r::;o tak jest, s~ krótkie: 70 

B. wozni Zarządu Miejskiego 
na W}Ź&zvch stanowiskach w hierarchii służbowej 

l(omi!et Partyjny Zarządu tow. Stefan \\'ojc'cchowski, Jó-

Micjsk:q;:o w porozum:eniu 1:1 zef Dy!yk, Bronisł!l'W :\ow'.ri\l. 
I 

wydziałem pcrsona~nym Zarzą· \Tadeusz Kusy, Zofia Sarnecka. 

proc<'nt robotn'ków nie wykomt
je normy, która przewiduje 5 
pa1 tn.todniowo .. Rkutkicm tego 
plan ilościowy ''YP<'łnia ~ię tu 
zakclwic w !ii procentach, co 
ohroiąża rałok~ztałt produkcji 
fabryki i stale obniża procent 
w~·konania planu przez rał11 fab 
ryk~. Kic pomaga wy;ilck „luk 
susowych szewców" ,.Rzpilko· 
wi" (n_ jrs~rh ,,.-i~c('j, bo 240) 
ohniżają. to, rn oni }lodciąg-rtą. w 
gór~. Skąd tnkn nirrównomierna 
pr:tra w <1"'<ith dzia.lach tej sa· 
mr.i fahryki! 

Na dziale szpillrnw,-m LrakujC' 
Rił fachowych. rohot11ic~· przrd 
kom:wtcją. 3 łt\dzkfrb ~ahrvk 
oh,mi:t praco•rnli prz-y produk· 
cji maszynowej, wymagając<'.i 
rnnirj::zych kwalifikacji. Poza 
tvm wirk~zość rohotników - to 
~tarzy ;zcwcy, dobrz.v fachowcy. 
ale pracujący według . starFh 
wzorów. Podobno, ~1rntkicm nie· 
clo•iagr,i~ć w <lzinle szpilkow:nn, 
('7.l'H ma zamiar w og-nc gn 1li· 
btir1ownć. Z"i\'inzki Zawoclowl' 
'~~ i TI:al:\ Znkiailowa ~toją nR 
~h:~V. llYffi ~l:\llOWl>1rn. 7e !! }Q ro· 
hotnil~ów -nie nald~· pozl1awinć 
zatrrnlniC'nia w i<"h zawodzi<'. 
]Pc·z metotlą. "l'l"}'Cho\1·awczą. wpły 

wac na. :podniesienie wydajności ' 
ich pracy. 

:Mimo to jednak ani Rada Za 
kladowa, ani otg1rniz1teja lp!tr· 
tyjna nie mogą. sil' dotychez3.3 
pochwalić poważniejszymi wyni 
kami tej akcji wychowawczej. 
Nie ulega wątpliwości, że orga.
nizacja part~·jna przy Fabryce 
Obuwia jest słaba, że partyjnia· 
c-y nie czują się odpowiedzial11i 
za ~1an produkrji w swym zakla 
cizie pracy. Zamiast Wpływać 
dodatnio na towarzyszy i świe· 
cić im prz_vkładem, niektórzy 
członkowie partii sami nawet 
znajdują. ~ię wśród tych opie
~zal.n·h, którzy nie wykonują W tych dn'ach. jak już dono nazjum Kraw1.eckie. Uczennice 
noruiy .. Fabryka więc nadal nie siliśmy, rozpoczęła się w lodzi zasadziły wzdłuż toru kolejowe 
w~·pdnia. -planu. 'l'aki stan dłu· akcja sadzenia krzewów t go 1,130 czeremch amerykań· 
żrj trwa6 nie może. drzew. Wydział P~antacji Zarzą skich, które będą chron:ły lat 

Crn.8 nnjwyi,~zr, by organi7a- du Miejskiego za.sadz'. n;i uli- Iglasty przed zapró~zeniem 
t.1a partyjna przy fabryce do· cach Lodzi około 5000 drzew, ognia z przejeżdżających paro. 
konała przdornu w ~woje.i pra- a w parkach i zieleiicach około wozów. 
ry i w pmey swego 1.akładu. 100 tysięcy krzewów. Dziewczęta wypdnialy swe 
Wydaje nam slę równid :.111•1.- W akcji tej przede wszys!tkim 1,adania parami, jedne kopały, 
nym, hy Komiti>t D1.ielni<'owv L!'lział b:erze rnłodz'eż Sl!<t' nil. inne sadziły : w'ypyW;ily drzew 
D7.ielni<'Y śródmiejrkiej - Pra· Brygady młodzieżowe zakudnio ka. ,,Pracujemy z wielką rado
wej !7.Aint.eresowat ~il' tą fa\Jry· ne są w poszczegó:nych okrę- ścią - mówiły - damy lodzi 
ką i pom6gł oTganiznrji pllrtyj· gach plantacyjnych na tere.i1e dużo z:e:eni'". 
n<'.i w przezw~·ci~żeniu iRtnirją· Łr•dzi. W jednym z takich ok'i' O lej r~dcści na)epicj tnÓ· 
cych trudności. gów, w lesie łagiewnick'm, pra w'ły ich roześrn;ane twarze. 

H. Sam. I rnwalo w sobotę Zeńskie Gim H. 
au Miejsk'ego wysunął ostatn:o I Skonta, Franc'szek l(owa:ew5kl, 

szereg phcownLków fizycznych! i Zygmunt Brzozowski. Wszy. 
na wyższe stanowiska w hie·i scy. wymien„eni byli poprzednio 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mum1111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111 

rarchii s'użbowej. Ludz;e Ci \1 cżnymi lub prncownikami !~ P"radn1·ctwo fachowe dla Włók·1enn1·ków 
wyróżn'I! się prawdziw'e spo- 1 zycznymi. U 
łeczną postawą, sumLen·nym wy 

1
\ Już na pods!aw:e ich dotych · · 

I • k · k' · Inżynierowie, technicy i maistrowie kor.zysta1·ą coraz lic.znie1· .z bezpłatnych porad pelnian:em pO'Wierzonych im o-
1 
czasowej, c ioc rot ·:ei pracy· 

bc.wiązków i w pełni zasłużył· r.a nowych stanow'skach można - Skąd się 11 nas bior~ żółte - Dla<"zPgo ob~cia. zgrzeblne Kons,1ltują,ey się pracownik nych tak, 7.e „amt..icji'' szuka-
na swe awanse. /wysnuć wnioski, że z?.dowa!ają- c~i ki im przędzy? ta~ 8 7:yu~~o na~ się mszczą. f przypom~na na. pierwszy rzut jącego porady nie grozi żaden 

. - J?lacZC'g'O rrzęd~a na~z_a re, 1 WJ<' le rn_nych ~dobnych o~a paeJenta u lekarza. Pod~b- uszczerbek, a konyść jest nie-
Urzędn;kami wy<lzialów Za- co i sumiennie wyw" ązują s'ę me ro~1:u1a pncp1soweJ wytrz:y· p~·tan 7.adnw'1h tPchm<.'', dy· mo Jali: on zaczyna od opowia· wątpliwa. 

rz~-du fltef;kiego zostali: tow. ze swyc!i obowiązków. ('111 m~lo~r·i? rektorzy, "~~}<frowi~, in~pekt~- d.ania. l\ajpienv. o dolegli_wo~· Warto podkreś]jć, że dzięki 

----------------~---------~--------~--~- r~ kontroh ~~n~m~~k~c~~,o~b~1~~u~~~.p~d~ct~wferyt0Mum~ 
3;; 6 n•iliOftÓQI z#. ftO reftlOUlfl d011DÓH1 r~y tego .wła~me. dma 7.J8:Wlh Po~e~ )ekan . • mzymc;r z~.- błędów, popełnianych w prakty· 

~1ę u prof. Pnnd1na - udziela· d~Je Jedno 1!1b. ~t,lka ?~t!ln: „Ja ce w naszych fabrykach, i ŻĄ 

Plan f 1nansowy Funduszu Gospod·ark1· M1eszkaniowei· w rea11·zac1·: .JllCe~o bezpłatny.eh porad w.?,&- k.i s~rę~' daJ~Cl~ ' „Jak ostrzy· niektóre z tych błędów prnwdo· 
t I ; kresie przęd1:almct"l'l'.a ~ ~okah! c1~ i~ł!, ! 1.Jak1 emulgator st-0· podobnie zdarzają, się również 

Uchwały powzięte na po-1 Miejskie Przedsiębiorstwo I ścł insta.lacji clektrycmd w ~towa;~yszema , Inz.y_n,ierow 1 ~u.1reie ltp. . . w i_nn;eh zakładach pracy. 
~kdzeniu Komitetu Miejski~- B~dowlane przystąpiło do _ro 318 posesjach i remoilty innr 1 <'rbmków Włókienmkow. . A w końc11 d1agno 7.11. 1 tera· Ciekawsze problemy, wylani~· 
go Funduszu Gospodarkt bot remontowych w , 50 nie- w zzg pooesjach. Bę:lzie to Podobne p;vtanh zadają tC'ż ria. j11ce się w t-Oku udzielania. po· 
Mie!:'.-kaniowej, dotyczące pla ru~homoś~iach, będą.cych po_::! pierwszy etap remontów w im1i pracownicy, za~ięgnjąc in· - rrzyezyn~ l•ii>powodzenia. i·ad omawiane będą. na. łamach 
n~ finansowego ;emontów ka op_i_eką miast.a. w. ciągu naJ- nieruchomościach, będą•=vch form·a~ji w dziedzinie tkactwa., .ie~t to i to. R-0bi~ trzeba. tak i prasy fachowej, dzięki czemu z 
p1talnych w I polroczu budo- bhzszych dm akcJa remonto- w administracji zarządu N;e- w~·kończalnictwa, dziewiarstwa. tak. zagadnieniami tymi zapozna l'ię 
wlanym, przybrały już realne wa rozwtlnie się w .szerokiej ruchomoścL itp. Twarz konsultująeego rozja- ogćlł'. odpowiedzialnych pracow· 
ksziałty. skali, zgodnie z przyjętym --~----------------------- śnia. si~ - „Ach. tak! Teraz bt· nik6w pr:r..emysłu włókiennicze· 

przez Komitet Miejskieso M ł b ł d~ wiedzia.ł". Wychodzi pełen go . 

W kwietniu powstonq 
Dzie1nlcowe Rady Narodowe 

Funduszu Gospodarki Mies7.- as Q na ony t USZCZOWe wd;r,ięcrnoAei i zadowolenin.. W przyszlo§ei w wypadkach 
kaniowej wni0-~kiem Dyrek- Szkoda, że jes7.eze nie wg:i:y· &7cugólnych, gd,v na jakieś p;r· 
cji Zarządu Nieruchomości Wyd?Jia.ł Handlu zarzątlll kat. PR, wydawane bt,dde ze ~c:v technicy i ~nżyni~rowie, n11· tanie trudno będzie udzielić od · 
Miejskich. Miejskiego w Łodzii podaje względu na okres przedśwl~- potykający na trudności w pra· powied?.i w loka.lu, Stowarzysze-

Już w Coiągu bieżącego 
miesiąca zorganizowane 
zostaną na terenie nasze
go miasta Dzielnicowe 
Rady Narodowe przy Sta 
rostwMJh: P~ludniowym, 
Północnym i Sródm;ej
skim. Utworzenie i[)ziel
r,icriwych Rad Narodo
wych niewątpli.w~e przy
czyni się do rozwiązan;a 
wielu donliosiłych zagad
nień poszczególnych dziel 

Pnybllżony koszt przewl:.. do wiadomości, że masło pnc tee:my już od 5 kwif'tnia rb. ~Y. zwraca:ią się po pornM. do nie wydeleguje do fahry„ki l'pP· 

dzianych na okres I półr('(l.2a w sklepach PSS i PDT. Na Stowarzy~zenia. cjslną. komisj{l, którA. ~prnwę 
r()bót, wyniesie 316 milionów znaczone na drugą dekarlę odcinek Nr 14 w:x_dawane bę- W czasie za.dawania. pytań zbada. na miejscu. Oczywiści'l 
zł .i obejmie kapitalny remont kwietnia na bony tłuszczowe dzie masło po 0,50 kg. nie mn. w pokoju oMb po:;tron· pra.r.e t.v~h komisji będą. rciw· 
dachów na 495 posesjach, ka- nie1: omawiane w prasie facho· 

pitalny remont wewnątrz bu- ~§·A.. „ L Staną przed Są ?łem Dora„nym wej. 
dynków w 303 posesjach, do- ,-=--bna--'l.J"Oi<.Ondzr.e '.I I. Choć doświadczenie bP,zpłat-
prowadzenie studzien do sta- za okradanie Państwa nego poradnictwa fachowego 
nu używalności w 330 'lJOSe- W dniu dzisiejszym przoed Sądem rządem państwowym firmy „Lesz", Olejniczak, kierownik tejuj firmy jest jeszc:te stosunkowo niewiel· 
sjach, doprowadzenie do sta- Okręgowym w Łodzi odbędzie się mleszczącej się w Łodzi przy ul. od marca 47 do końca roku 48 i kie, istnieje ws:rak ono dopiero 
nu używalności urządzeń wo- w trybie dorażnym rozprawa prze- Lipowej Nr 83, Zwmuntowi Dre- Dresler, Wajsman natomiast zała- od dwóch tygodni, jednakże już 
docilą.gowych i kanalizacyj- ciwko: Eugeniuszowi Rydzyńskie· slerowi, magazynierowi tej fabryki twiał wszelkie sprawy, związane z teraz można. stwierdzić, że ory
nych W 183 posesjach, dopro- mu I Edwardowi Olejniczakowi, i Dawidowi Waispianowi, współ- nielegalnym wykańczaniem towa- ginlllna t:i. po raz piervnizy w 
wadzenie do stanu uż.rw;ilno- kierown!kom pozostajqcej pod za. w\aś.clcielowi prywatnej tkalni „Her ru dla fabrykii, której był wspól· Polsce żastosowana. incja.tywa. nic I'Jod:>:i. (m.) 

łł ~elatwo zostać motorowy111 tramwaju I 
Badania psychotechniczne i specjalne szkolenie 

. "!' drugiej ~ozowni ~ej-1 P.rzed nimi .n~ dużym. ekra- modzielnej pracy na nichli-
s1<.1ch Zakladow Komunaka~ me, wyobrazaJącym ulicę Ło j wych ulicach miasta ma tu-
cyjnyc~, pr~y ;:b_i~gu. ulic Dą dzi, z::palają się i gasną syg- taj swe wierne odbi~ie. 
br?""'.sk1e.go i. K1lmsk1ego, ~e nały swie_tlne. Obok huczy I W dalszym etaoie nauki 
śc1. s1ę ~neduza sala. Cz_ęść Jej mo.tor. W_1ele tne~a spostrze kandydaci wyjeżdŻają z in
ia.Jęta Jest przez ła'Ykl, dru- gac, ""'. wielu _zJa~1s~ach szyb struktorem na miasto, itdzie 
g~ - przez i::io~or 1 podv;o- ko or1entowac się i decydo- uczą się prowadzić wóz i ma 
zie wa_gonu s

1
1lnikowego. oraz wać. newrować na krańcówkach. 

przy_r~ądy e.e~trote~hmczne. Z. b~ku ":N trzech sza~lo..ch Po 24 dniach nauki zdają 
N~ sc1anac_h wi.szą liczne ta- znaJ.dUJe się .sc~emat osw~e- egzamin, aby uzyskać „prawo 
b~ce, wykresy 1 slogany. Tu- tlenia wozu silnikowego. Każ jazdy". 
taJ przeprm.yadza .się badania dy kapd:ydat _musi dob.rze za Widzimy więc, że wybór te 
psychotechniczne i szkol! no- pozna,c s1ę z instalacją ś;i.vhtl go trudnego zawodu uzależ
we .k~dr_y motorowych. . ną. ~gólnie powiedzieć moż- niony jest od inteligencji o-

l\'Il~.isk1e Zak:łady_ Komuni- na, ze wszystko to, z czym gólnej, sprawności zmysłów i 
kacy1ne._. powii;:rz~Jąc s~ym spotyka się motorowy w sa- znajomości motoru. B. 
pracown11rnm zyc1e tymęcy 
pasażerów, dbają skrupulat
nie o odpowiedni dobór kan
dydatów. Dlatego też nie łat
wo zostać motorowym. Kon
dut6r, po dwuletniej pracy, o 
ile zamierza zostać motoro
wym, zgłasza się do badań 
psychotechnicznych. W czasie 
tych badań sprawd1a się sz;vb 
kość fęgo orientacji, wzrok, 
sruch," odporność na elektry
z6wanie, wrażliwość na bar
wy itp. 

Z chwilą, gdy w:vnik jest 
zadowala}!\CY, kandydat skie
r04fłany zostaje do Szkoły Mo 
torowych. W szkole tej zopo
znaje się on z budową i dzia 
laniem silnika. Jednocześnie 
stwarza się mu warunki pn
cy zawodowej. 

Pod okiem kierownika, wy 
szkolenia, Czeremuszkina, ćwi 
czą przyszli motorowi. Każdy 
z nich stoi przy takim samym 
motorze, jakd znajduje się na 
peronach wozu silnikowego. 

Opieszałość prac komisji lekarskich 
uniemożliwia robotnikom wykorzystan e miejsc na wczasach leczniczych 

Sprawa wcra1~ów leczniczych 
dla cz.fonków związków zawodo 
wych ciąg:e jeszcze pozostaje 
')'warta, mimo. że już w ubie
Rłym m;esiącu sygna!izowal!
śmy, że ilość r;n:ejsc, przydzieło 
nych dla Lodzi, n:e jest w ca· 
!ości wykorzystana. 

Na m:esiąc kwiecieri na 
p·erwszy turnu~. rozpoczynają
cy się 4 kv/etn'a, przywano 
Lodzi 200 miejsc. a już obecnie 
ze zglo~ze:i wynika, że wi~le 
n1 ie jsc nie będz·e wykorzysta· 
nych. 

Gdzie tkw: tego przyczyna? 

Ol-Oż na wczasy lecznicze na 
leży otnyrnać skierowanie ód 
Komisji Lekarskiej przy Ubez
piecza,lni Spolecz.nej. Skierowa
n:e zaś na tę I<omisj~ wydaje 

lekarz rejonowy. Okazuje sir 
jednak, że na zbadanie przez 
Komisję przy Ubezpieczal111 
czekać trzeba 2-3 tygodn:e, a 
tymczasem mija okres urlopu 
robotniczego i robotnik n'e 
otrzymuje miejsca w domu wy 
poczynkowym na wczasy leczni 
cze. 

Czy nie na,~eżałoby urucho-
mić więcej komisji lekarskich, 
które działać będą szybko J 
sprawnie tak, by każdy mógt 
wykorzystać ur.lop w rniejsco· 
wości zdrojowej? Przecież jest 
fa.kfem rr'e do wiary, by w tak 
wielkim ośrodku przemysłowym 
jzkini jest l..ódź, przynajmn!eJ 
200 osób nie wymagalo lecze
nia :ulro joweli.!'1). 

szlikowkz, Wa,;sman i S-ka" w Pa niklem. jest zja.willkiem bezwzgl~dnie P!l 
bianicach. Oskarżenie popierać btidą ze zytywnym i że w przyszłości 

W toku dochodzeiua, prowad1.0· strony Wojewódzkiej Delegatury przyniesie ona ogromne korzyś
nego przez Wojewódzką Komi·sję Komisji Specjalnej - przewodni· et zarówno konsultującym si~ 

K S d członkom Stowarzyszenia. jak i 
Specjalną w Łod~ wyszło ua jaw, C71\CY ob. 'ubicki, ?e strony ą u 

prokurator Ciesielski. przem~.Jowi włókienniczemu • 
że towa!Y• wyprodukowane przez 
ftrmę Herszlikowicz, Wajsman I 

S-ka z nielegalnie nabytej pm dzy, 
wykańczane byly równie:! nle!ega.! · 
nie w firmie „Lesz" za zezwole
niem Rydzyńskiego, a 'nastęµnie 
Olejniczaka Dreslera, którzy 
otrzymywali za to po 100 zł. od me 
tia. W samej tylko firmie Herszli
kowicz Wajsman l S-kA wykończo
no nielegalnioe ponad 35 tys. me· 
trów tkanin jedwabnych, za co fir· 
ma ta zapłaciła ponad 3,5 miliona 
złotych. 

Część z uzyskanych w ten 
sposób pieniędzy, sięgających mie· 
sięcznie do 800 tysięcy złotych, wy 
płacono robotnikom, jako premię 

w wysokości od 3 do 7 tysięcy 

złotych, pozostałość natomiast za· 
bierali dla siebie Rydzyński, kiP.row 
nik firmy „Lesz" do marca 1947 r„ 

Walne zebranie 
Pracownicy branży skórz<1-

nej, zatrudnieni w prywat
nych firmach w obuwnictwie, 
cholewkarstwie, rymarstwie, 
galanterii skórzanej, futv:!lr
stwie proszeni są o przybycie 
na Walne Zebrande, które u
rządza Związek Zawodowy 
Pracowników Przemysłu Skó
l'zanego Okręgu Łódzkiego na 
temat umowy zbiorowej w 
sektorze prywatnym. Zebra
nie odbędzie się w dniu 6 
kwietnia 1949 r. o godz. 18-ej 
(środa) w sali PZPB Nr 2 
(dawn. Teatr Popularny), ul. 
O,codowa 18 

"'Trzydniówki" Służby Polsce 
Młodzież przy pracy w parkach łódzkich 
W tych dniach rozpoczęły I Iem zat.rudn'onych jest 175 Jll

prace hufce „Służby Polsce". naczek i 75 junaków. Prócz te. 
Na teren·e Lodzi junacy zatruo go 75-osobowa gmpa junaków 
nieni przez Wydzial Plantacji pracuje przy budowie autostra , 
Zarządu Miejskiego pracują w dy na ulicy Warszawskiej, a 
pięciu punktach: na ulicy S~- druga 150-osobowa grupa mę
dziowskiej, w parku im. Andrze ska przy budowie Łoru żwżlo
ja Struga i na Placu Niepodle- wego w parku helenowskim. 
głości, gdzie urządza się ogród Junactki i junacy SP praeu• 
ki j.':rdanowski~. w szkółkach ją obecnie w ramach t. Z'"· 
Wydziału Plantacji na Marys;- trzydn"ówek od gpdz. 8 do 14. 
nie oraz przy robot;ich planta- Tego rodzaju system zatrudn'e 
cy jnych na ulicy Wojska Pol-J nia będzie stosowany do ko1iea 
skiego i Krzemienieckiej. 0!{6· roku szkolnego. , 

Wczasy rodz:nne 1 domy Matki i Dziecka 
W tym roku w ramach ak- ( ni.ków 1>racy. Każda rodzina 

cj!i wczasów Zarząd Gł'lwny będzie otrzymywała pokrycie 
Związku Włókniarzy otwo- kosztów utrzymania r,>rzeT. 14 
rzył dwa de.my wypoczynkfl· dni. Domki jednorodzinne są 
we Matki i Dziecka w Ko· tak urządzone, by wciasowi
lumnie pod ł.odz.ią i koło cze mogli sami ;:ir:'.lwa:izić gil 
Bielska na Sląsku. W domac-h spodarstwo. Ci. !ó~rzy pr::ig
tych w czasie jednego turnu- nęliby tych kłopotów '.ln!k
su ·będzie mogło spędzić ur- nąć, będą mogli korzy~tać z 
lop 190 osób z dziećmi od 2 1 całodz.iennej stołówki na relcj 
pół lat do ośmiu. scu. (m.) 

Drugą tegoroc~n-t inow1ej'ł 
jest zorganizowanie wczasów 
rodzinnych w Pobierowie nad 
morzem. W tei p;ęk-"lt>i miei
scowości. położon~i koło Ka
mienia Pomorski;;;~) (woje
wództwo szcze<:iMk!~) pr~ede 
wszystldm będą mogły spę
dzić y.rc~l!IY rodmn:v przodow 

WIECZÓR JłOSWIĘCONY 
Sł.OW A.CKIEMU 

W Mi~jskim Uniwersytecie Spo· 
łecznym - aula Sienkiewicza 46 lin 
5. bm. we wtornk o godz 19-~j 

odbędzie s.ię drugi wieczór, po.i·"''"I 
eony Juliuszowi Słowackiemu . Pa
weł Hertz odczyta wyjąt.kil z nnweJ 
kslis"ik.i o J. Słowackim, 
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~-:!!~~ira 1bWd yścigkPr~ga-~~slkZa"7'la Uczmy młodzież 
WOJSl\,\ POLSKIEGO u ZI coraz w1ę sze za1nteresowame nie ty o w Po sce Bywalców na.szych boisk sportowych uderzył niewątpll-

i 

\V ŁODZI I I • E p· wie fa.kt, że najmniejsze wyrobienie widza. sportowego Vf1" 
a e W Ca eJ UrO le kazuje nasza. młodzież w wieku 10-16 lat. Szczególnie da.. 

/ D,i· ś ul. Jaracza 27 D nia 5 kwietnia, a. więc d;di;la.j, upływa łermJ.n zgłoszeń wie zorganizował na terenie je się to zauważyć w piłce nożnej i boksie, na które to ,d-r 
- o godz. 19.15 komedia naj· drużyn za.granicznych do międzynarodowego wyścigu Polski trasę wyścigu wzoro- 1 scypliny sportowe młodzież tblmnie ucztszcza. WiększoM 

wybitniejszego dramatopisarza kola.rskiego Pra.ga-Wa.rsrm.wa, Orga.ni:mtorz:r madą Jµi obec wo i! że prace są j1:1ż ~a uk.oń • niesfornych widzów, tych co to niszczą ogrodzenia., siatki, 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. nie zapewniony udział kola.my, Oiechosłowa.cJi, Bułga.ril, Ru- czemu .. Dla ~moze.rua dzia- urzą.dzenia., wpadają na. boisko, nieprawnie zajmują nie 
„P;es ogrod::iika", munil, Węgier, Polsld ł Francuskiej SportoweJ Federa.cjł lalno~c1 komitetu czechoslo- swoje miejsca, gwizdem bez żadnej potrzeby dają co chwlla. 

PAŃSTWOWY TEATR Zw. Zaw. (FSGT). Ponadto Pl"Zewlduje się da.1sze qłOS1Ze- v.:ackriego, ~ok.ooptowano do wyrazy 8,,.ego niezadowolenia. z orzeczell. sędziego - xe-
POWSZECHNY nia reprezenta~jl robotniczych Danii, FłnlandU. NOll'Wegli, mego z iI'amierua COS preze- krutuje siQ z naszych najmłodszych entuzjastów sportu. 

w ł.odzl ul. 11-go Lhtopada 21 Włoch, S~eojl il Ang1:"· . • sa Pokornego .. IJ)e~egaci co.s Właściwie to nie ma. się czemu dziwić, bo problemem wy 
o_rga.nrz;atorzy wy~clgu _zapewmą kolarzom tych państw, z terenu omow!l~ ~zystk1e h 1 -'d ortowego .kt si dot"-d poważnie nie 

Codzien_'l 'e 0 godz. 19.15 a w nie w których, ze względow klrm .&tycznych prrepl'OWadlLenie sprawy organizaCyJne l przy- c owan a w'. za sp . m ę. "' 
°dzi2lę i świt;ta o godz. 16-eJ i 19.15 treningów Jest jesz~e niemożliwe, urządzenie 2.tygodnio- jęli do wykonania w ściśle za~ą.ł. Orgamz~torzy unprez conajwyzej na.rzekają, że mło-
glośna sztuką J. Szania~ski~go wych obolzów treningowych w Polsce f. Ozecllosłowaclfł. ustalonych terminach plany dzież sprawia un najW:ę.cej kłopotu i zwalają całą WlnQ na. 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- Drużyny na.rodowe Bułgarii, Rumundi ł Węgieir przygo- techniczne. szkołę i dom. A przec1ez - .za.stanówmy się - trudno v;Y· 
wentowiczem w roli głównej. towuJą się Już do wyścigu na specjalnych obmach trenlngo WIELKIE ZAINTERESOWA- rnagać, ż~by one wzięły na si~ dodatkowe i bardzo specJal-

Dnia 6 i 7 b. m. passe partout wych. Dnia 4 bm. rozpOO'Lął się również obóz treningowy dla 1 NIE W PRADZE ne zadame wychowania. widcwni . s~rtowej. Do tego na.· 
nieważne. 28-miu najlepszych kolarzy czechosłowacldch N k n! .. p d szym zda.niem, powołane są. czynmki: organizatorzy impre-

• ....... ..:a d 0 ereżncJi ŚW: Prra ze zy i dojrzała. część (ju.ż wychowa.na) widowni. 
TEATR „MELO DRAM" we zaLnteresowande w caled ,...w,er zono, e wy c1g aga . 

ut. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) Euxopie. - Warszawa budzi wielkie Jak to mozna zrobić? 
Dziś 0 godz. 19.15 doskonała KONFERENCJA w PRADZE zainteresowanie w całej Cze- Dorośli widzowie mogą. wychowywać mtodych widzów 

komedia francu~ka. E. ~\.ugier w ramach dalszych przygCl- chosłowacji.. Komitet organi- sportowych, przy pomocy dobrego przykładu i pouczell.. 
i J. Sandeau pt. „Zięć pana. towań do wyścigu, odbyła się zacyjny w Pradze otrzymuje A tymczasem często obserwujemy, że dorośli nie dają. 
Poiricr',, ; ' w Pradze konferencja polsko- z całego kra·ju depesze, w któ dobrego przykładu własnym zachowa.niem. Odnoszą. się do 

' ·~ czechosłowackiej komisji orga rych różne ocganizacje prószą młodzieży w sposób opryskliwy, albo - co jeszcze gorsze 

- · ~ ,. „LUTNIA'" ·. dach ~ęll również udzl:ił de aby przebiegała ona przez porządkową. chłopaczków, którzy w wyjątkowo niekultura.l 
JEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ~ ll!i.zacyjnej wyśc.igu. W obra- o zmianę trasy, w ten sposób, - usihtją brać stronę rzekomo krzywdzonych przez służbf 

'. · " · PlolTkowska 243 legaci Ceskos'1oven.skiej Obec ich tereny. ny sposób zachowują. się na. boisku. 
Dziś I codziennie o godz. 19.15 Sokolskiej (COS) z mie·jsco- W ŁODZI Organizatorzy imprez' mo H wychowyw~ mlot'!.ziei sporto 

, BARON CYGA~SKI" wości, przez które p:.-i:eb'.ega PRACE w PEŁNYM TOKU wą przez stwcrzenie warunków do wzorowego przeprowa-
Podobnie jak w ubiegłym trasa wyścigu. Konferencji W Łodzi prace w związku dzenia. imprezy, danie odpowiedniej ilości służby porządko· 

.TEATR ~A0MLNEI'rR~~V DOl\\U roku, II międzynarodowy wy- przewodniczył prezes COS ·- z przygoto'.waniem mety 7-go wej i konsekwentne, przez dhtższy okres czasu 2-3 miesię-
r.. ścig kolarski staje się wielką Pokorny. Ze strony Polski de- etapu i startu do a-go są w cy, zwracanie uwagi na zachowanie sie młod!~h widzów. 

ul. Daszyńskiego 34. im,prezą sportową, budzącą zy Legatami na konferencji byli: pełnym toku. Dzisiaj specjal- Radykalna. poprawa w za chowaniu się młodz1ezy może na. 
· OSTATNIE TRZY D:NI korne dyr. Herbst, red. Kłyszt!'1s:d i na komisja wyjechała na in- stąpić ba.rdzo szybko, tylko trzeba. trochę dobrych chęci. 

dio - fa.TB& E. Pietrow& „WY· Łódzki Komitet Honorowy prezez PZKol. - Gołębiow- spekcję trasy w kierunku 
SPA POKOJU". Ka.sa czynna. ski. Wrocławia, której zadaniem Dział olicialny ŁOZPN 
od 11 do 13 i od 15, Telefon Wyścinu Prana -Wrrszawa KOMITETY będzie wrganizowanie Komi-
n3-02. 6 6 ORGANIZACYJNE tetów Terenowych, witają- Komunikat WG i D Nr 9 TBATR „OSA" Prezydent m. Łodzi - Sta.will. KO~CZĄ PRACE cych kolarzy w większych 

Traugutta 1 tel. 272·70 Bki Eugeniusz. Prezes Pokorny re;isumując miastach i miasteczkach na-
0 godz. 19.30, w niedzielę t świę Wojewoda. Łódzki -. Szyma.- wyniki dyskusji nad sprawo- szego województwa, przez któ 

Podaje się do wiadomości, że: 3. Pismo -wł, Zw. KS. DKS, 
1. unieważni& się wszystkie Aleksandrów z dnia 23 ma.re& 

zawody o mistrzostwo Okręgu 4lJ L. dz. 39--49 załatwiono od
w Kl. A, B i C rozegrane przez ruownie z braku podstaw w: 

ta 
0 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń· nek Piotr. zdandem, stwierdził, ŻE' kom!- re }lll'OWadzić będzlie trasa wy 

skiego 1 z. Wiehlera p. L „Rycerz I. Sekr. Ł. K. PZPR - Dwo- te<t organizacyjny w Warsza- ścigu. 
Szalony'' z A. Dymszl\. rakowski Władysław. 1111111111:m11111111111111111111111H1111111i;11:111mn1111111111111111~11111111111 1 1111n111111111111'.111111111111m1m1111m~n1111n1111111111111111111111nm1111 

codzie~nl:: :odz.N1:.~5 2soboty ni*: i~:~~~j~~::~:ZPRDU· Zeelarze, czeka was weryf ikacial 
KP Zjednoczone z uwagi na myśl przepisów PZPN. 
fuzję tego klubu z LKS Włók· 4. prostuje się omyłkę poda.ną. 
niarz. w komunikaie nar 8: winno być 

2 przedstawienia - niedzielę 3 Sienkiewicz Witold. W zwią.zku z weryfikacją 1949 roku w godz. 9 - 15,00. 
przedstawienia. Nacz. Red. „Głosu Robotnicze stopni żeglarskich Wojewódzki weryfikacja obowiązuje rów-

2. Wydział Gier i Dysgypliny w grupie II termin V dnia. 7 ma 
na odbytym posiedzeniu w du. j:i. boisko Skierniewi~e zamiast 
30.3 4!J uwzględnił prośbę KS. łoisk:> KP Zjednoczone. 

Wielkie widowisko atrakcji. go" - Uzdall.ski Edwa.rd. Urząd Kultury Fizycznej w Ło- nież żeglarzy niestowarzyszo· 
Dyr. Woj. Urz. Kult. Fiz. - dzi wzywa. sekcje żeglarskie cych w sekcjach zeglarskich; 

W16kniarz Zgierz i zawiesił "'"'"'"„"'"'""""'" """"'"'"""„"'"*"' 

1 ';•;4\oi;~~(~~~~ I I 
~~ . 

Nona.a Narcyz. okręgu łódzkiego do stawier.ia. tegla.rze, którzy nie zweryfi-
Przew. Miejsk. Ra.cly Na.rodo· się w WUK:F (Wydział Wycho- kują swych stopni nie otrzyma.ją 

resztę kary zawodnikowi Le· Łódzka kl. A 
wandowskiemu Janowi na. prze_ """"""'""."""" 

f:'.,.,· ... ~ l.~-. • „. ,. '' • • 
wej - Andrzejak Edward. wa.nia. Fizycznego i Sportu) po vaświadczeń uprawniających 

Na.cz. Woj. Urzędu Bezpiecz. odbiór kwestiona.riuszy weryfika ich do szkolenia. n:1. obozach, 

ciąg szcjeiu mie-sięcy, t. j, do łJiedziefna wyn·t· k1' 
dn. 27 wrześnie rb. li 

r ·; ·:. ';, I ' . ' t . I 

ADRIA- ,,Paganini''. 
- mjr. Mróz Zdzisław. cyjnych. Kwestionariusze nale- kursach i ośrodkach. żeglar- fKiliiM%fa'iifi'.tft%U~YJEilCZJKWt:WnVJ 

Kom. Miejsk. M1licji Obyw. ty odebrM do dnia. 7 kwietnia. skich. 

ZZK (Łódź) - ŁKS Włók• 
niarz 7 : 2 (2 : 1). Bramki zdo• 
byli: Koczcwski i Deska po 2 
oraz Kmin, B:r.i.kot i Bilewicz. - płk. Strzelczyk Tadeusz. Przed wyścigiem P - W 

BAŁTYK - „Dżulban" 

BAJKA - „Rudzielec" 
Kom. Wojew. Milicji Obyw. 

- płk. Ley Władysław. Dział oficjalny Ł O Z B Na »Ba/tykach« 
Włókniarz (Zgierz - Spój• 

nia 2 : 2 
GDYNIA - Program Aktualnołd 
• Kraj. I Za11r. Nr. 14 „Radziecka 

Ukraina". 

Kom. stra.ty Pożarnej - ppłk. Komunikat W-lu SportowePO Nr 31 
Kalinowski Ada,m. e pojadą nasi kola~ze GŁOS Przew. OKZZ - Widawski 1. Wydział Sportowy komnni· nają się w dniu 7 kwietnia. rb. 
Stanisław. kuje że indywidualne mistrzo. o godzinie 18-ej w hali „Wi· 

Pa.S.stwowa. Fabryka. R.o·-ve· 
rów w Wirku na Górnym &ląsku 
przystąpiła. do produkcji rowe· 
rllw wyścigowych „Bałtyk'' 

Wyprodukowano już pierwszą se 
ril} rowerów tego typu. Według 
opinii fachowców, rowery te nie 
ustępują najlepszym rna.rkom ;ia 
granicznym, od których są znacz 
nie tańs~e. 

orran ł.6dzk1ero Komitetu 
l Wojewódzkiego Komitetu 
Polsklel Zjednoczonej Partu BEL - (dla. młodziezy) „Zna.k 

Zorro''. ------------- stw~ seniorów Okręgu rozpoczy· my'' Ważenie i bada.nie lekar· 

0
-

1111
-llllmBIUl-llll-llll-llll-m1111 ____ ,111_ skie .zawodników oraz losowanie Robotnlczel 

Redaguje' MUZA - „Moja Siostra Bileen" 
POLONIA 7 „Czwarty pery· 

skop''. 

odb~dzie się w lokalu ZMP Wi· 
Co usłyszymy przez radio dzew przy ulicy Armii Czerwo

nej 103 o godzinie 16-ej. 

Koleglun. Redakcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa". 

Ąd;es Redakcji: Łódź, Piotr
kowska 86, III p, 

PRZEDWIOSNH! - „Serenada w 
Dolinie Słońca". 

ROBOTNIK - „Aliszer Nawoi!" 
FOMA - „Trzeci Szturm" 
Fekord - dla młodzieiy „Zwyclęz 

cy Stepów", dla dorosłych „Noc 
w Casablance", 

STYLOWY - I-szy seans dla mło· 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie - Skłorlowska". 

SWJT - „Biały Kieł" 

TĘCZA - „Jej Pi~rwszy Bal" 
TATRY - „Niecierpliwość Serca" 
WISŁA -,,Czwarty peryskop'' 

WŁÓKNIARZ „Jej Pierwszy 
Bal" 
WOLNOSC - „Volponi!" 
9ACHĘTA - „Nauczvcielka bawi 

się". 

12.04 Witadomoścl połudn. 12.20 
„Na swojską nutę" - gra Zespól 
T. Kozlowsk;ego. 12.45 Audycja 
dla wsi. 12.55 (Ł) Pogadanka inż. 

E Gorz~laka pt. „Uprawa maku". 
13.00 PRZERWA. 14.30 (Ł) Muzyka 
obiadowa. 15.10 (ł.) Skrzypce i 
wioloncrela (płyty). 15.30 „Jak 
•mierzono czas" - pogadanka dla 
dzi~ci. 15.50 Muzyka. 15.55 „Kobie· 
ty francuskie wal~ą o pokój i ró
wnoupra'\'ntienie" - pogadanka. 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY' 
16.15 „Mlod'lli amatoo-LY muzyki 
przed mikrofonem" - audycja cy· 
kliczna dla młodzieży. 16.40 „Prze· 
gląd wydawnictw oświatowych". 
16.45 Koncert popularny. 17.30 Au· 
dycja Towarzystwa Przyjaciół Zol· 
nierza. 17.35 „Sylwetki polskich 
uczonych". 17.45 Drugi dziennik 
popo!udn.iowy. 18.00 „Lud będzie 

.,. eodor Dreiser 85 

Tragedia Amerykańska 
- Stan Nowy Jork oskarża - zatrzymał się na tym 

słowie, jak gdyby chciał nadać ru~ ?ajwyżs~e znaczenie, ' 
znaczenie padającego gromu - znaJdUJącego się tu, na la-: 
wie oskarżonych - Clyda Griffithsa o popełnienie zbrod?1 
morderstwa pierwszego stopnia. Oskarża go, że z całą świa 
domością, podstępnie, z. okruci_eństwem1 Ę>rz.ebie~le zamor
dował, a potem starał się ukry_c przed sW1atem ciało Rober 
ty Alden, córki farmera, zanueszkałego od daw?y~h cza
sów w swej farmie niedaleko Biltz, w okręgu M1m1co„ O
skarża go - tu Clyde za radą Jephsona oparł się "Yygod~ 
nie na krześle i patrzył niewzruszenie w Masona, ktory tez 
nie spuszczał ze1'1 oczu- że tenże Clyde Griffiths, zan!m 
popełnił 1.l'irodnię, całymi tygodniami przemyśliwał, w .ia
k\ sposób ją popełnić, i robił odpowiednie J?lan~, by z zim_
ną krwią, podstępnie, z całą premedytaCJą Je wyk.onac. 
Oczekując" sprawiedliwości, st;:in N~wy Jo1:k przcdsta:"'1a pa 
nom rzeczowe dowody, ~twierdzaJące wmę oskarzonego. 
Przedstawię fakty, i na tej podstawie panowie, nie zaś ja, 
wydacie W}'rok. 

Zatrzymał się znowu i zmienił ~ieco _pozy~ję, P?dczas 
gdy zaciekawione audytorium pochyltło się ciekawie na
przód, chłonąc uważnie każde slo.wo .audytora: Mason od
rzucił z czoła kędzierzawe włosy l mow1ł daleJ: 

- Panowie, nie trud110 mi będzie odmalować typ dz~ew 
częc:a. którego życie zostało tak zbeszczeszcz~ne, a c1~ło 
ukryte pod wodami Bi% B!ttern. Liczyła ~aled~1e dwadz~e
kii:i wiosen.- Ma.c:Dll wiedział doskonale. ze miała dwadZle-

żył". - montaż poetycki. 18.15 
Glier Kwartet smyczkowy 
Nr 4 w wyk. Kwartetu Polskiego 
Radia. 18.50 „Biblioteka geograft· 
czna" - pogadanka. 19.00 Audycja 
dla wojska. 19.2~ Kwadrans lekkiej 
muzyki fortepianowej. 19.40 „Wsze 
chnica Radiowa" 20.00 DZIENNIK 
WIECZORNY. 21.00 Koncert symfo 
niczny w wyk. Wielkiej Orkiestry 
Symfonicznej P.R~ pod dyr. A. Re· 
zlera. 22 OO Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P.R. 22.45 (Ł) Pogadanka 

2. Klubn ŁKS Włókniarz, 

'Z:wiazkowiec Zryw, Energetyka, 
'l'rainwajarz i Bawełna zobowią· 
zane są zgłosić po 4 zawodni· 
ków juniorów w dniach 7, 8 i 9 
kwietnia. w hali Wi·My o godzi
nie 16ej, pod rygorem zawiesze. 
nia. kierownictwa sekcji. W aga 
i badanie jak w punkcie 1. 

3. Prostuje się punkt 2 komu· 
nikatu Wydziału Sportowego 
Nr 30: początek kary od dnia 
13 marca 1949 roku, a nie ja,k 

mgr. S. Lewandowskiego pt. „Błę· podano 25 marca 49 roku. 
dy prnedzy jedwabiu sztucmego 
oraz ich wpływ na dalszy przerób". 
23 OO Ostatnie wiadomości. 23.10 
Muzyka poważna. 23.50 Program 
na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 

Sekretarz (-) J, Shtżewski. 
Przewodniczący (-) M Tyl. 

URłoszenia DROBNE 
0.14 (Ł) Zakończenie audycji i BED~ARZE potrzebni do beczek clo 
Hymn. masła Gdańska 184. 588-k 

I 

W najbliższych dniach kola· 
rze polscy, przebywający na 
obozie 'kondycyjnym przed wy
ścigiem P - W, otrzymają już 
nc·we rowery „Bałtyk' '. 

\lllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllUlll!llllllllllllllllllllllllll 

W dniu dzisiejszym dyżurują na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 95 · 
Bart~zewski, Rokicińska 53 -
Czytiski, Zgierska 63 - Dancero· 
wa, Pl. Wolności 2 - Rowińska· 

Koprowska, Nowotki 91 - Stanl<i!· 
lewicz, R;:gowska 51 - S'nicka. 

Druk.: 
Zakłady Grafl<'zne R. s. W. 
„Prasa" Łódź, ul. Zw!rki 17, 
tel. 206-42. 

Telefony: 
"~daktor nac<?einy: 218-U 
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ścia trzy i b,Yła starsza od Clyda.- Każdy, ktQ ją znał, nie I - Clyde Griffiths jest ubogi, to prawda, jednak nie u
mógł nic złego powiedzieć 0 jej charakterze. Nie znalazł się boższy od Roberty Alden, ona wcale zaś nic cwła s'ę upo
ani jeden świadek, który by miał przeciwne zdanie. korzona swym ubó>twem. Rodzice jego w K8nsas City. w 

Prawie przed rokiem przybyła do Lycurgus, aby swą Denver, przedtem w Chicago, Gran Rapids, Michigan, cho-
ciężką pracą dopomóc rodzioom„. ciaż nie otrzymali święceń kaplańskich, głosili zasady wia-

Rozległ się płacz rodziców i rodzeństwa. ry, prowadzili religijną misję. Są to ludzie, \l ile moglem 
- Panowie - ciągnął dalej Mason i udatnie kreślił zebrać wiadomości, szczerze, prawdziwie reli~ijni, krcczą

obraz życia Roberty od chwili, gdy opuściła dom rodz'ciel- cy prawą drogą życia. Ten .iednak ic;h najstarszy sy\1 .. ;::;1 
ski, by zamieszkać razem z Gracją Marr. Wsz~stko szło do- którym powinny były najwięcej odbić ;;ię moralne :'.';h ~ 
brze, dopóki nie spotkała Clyda Griffithsa na Crum Lake. sady, wcześnie porzucił dom rodziciel$ld, żeby oddać się 
Wówczas porzuciła swych przyjaciół i opiekunów, Newto- swobodniejszemu życiu. Otrzymał miejsce pikola w słyn
nów, poddając się całkowicie woli młodego Griffithsa. Za- nym hotelu Green-Davidson. 
mieszkała samotnie, u obcych ludzi, ukrywając prawdę Opowiadał dalej. jak Clyde nigdzie nie mógł dłużej za
przed rodzicami, a w końcu uległa mu zupełnie, o czym grzać miejsca. że dzięki lekkomyślnemu usposobieniu wolał 
wzmiankują listy jej, pisane ostatnio z Biltz. włóczyć się z m'ejsca na miejsce. Później otrzymał dosko-

W ten sam drobiazgowy sposób opisał Clyda, jego by- nałe, odpowiedzialne stanowisko szefa oddziału w wielkich 
wanie w wyższych sferach w Lycurgus, piękną, bogatą warsztatach swego stryja i wkrótce zaczął bywać w koł2ch 
pannę X, którą opanował, ro?.kochał w sobie i rozpłomie- towarzyskich, gdzie bywali l jego krewni. Pensję m'ał ~ak 
nil do tego stopnia, że mógł śmiało lic~yć na ctrzymanie dużą, że mógł wynająć sobie pokój w rtajpiękor~jszej dZH'l
jej ręki, co \'lpłynęło oczywiście na zmianę uczuć ku daw- nicy miast<>, podczas gdy dziewczę. którę zabił, m· eszkalo 
ne.i kochance. Wówczas nie chcąc jej jawnie porzucić, ob- w nędznym pokoiku na ustronnej uliczce. 
myślił sposób pozbycia się ie.i. - Któż to jest ten młodzieniec? - pytał z pogardliwą 

- A teraz, panowie - podniósł głos nagle do tonu dra- miną. - Dziennikarze i obrońcy zwą go ciągle chłopcem. 
matycznego - muszę podkreślić niezmiernie charaktery- To nie jest wcale młody chłopiec, panowie. To dojrzały 
styczny rys. Oto siedzi tu, między nami, ów Clyde Griffiths. mężczyzna. Jest bardziej towarzysko i fizycznie rozwinięty, 
Czyżby to był syn ludzi lekkomyślnych, próżniaczych, czy niż niejeden z was, panowie. Podróżował. W hotelach. kl.
też zaułki miejskie na świat go wydały, a może jest to je- bach. towarzvskich sferach w L)'curgus miał ciągłą stycz
den z tych nieszczęsnych, którzy nie mieli sposobności za- ność z ludżmi wytwornymi, szanowanymi, inteligentnymi. 
znać słodyczy domowego ogniska, uczciwego. skromnego Nawet dwa miesiące temu jeszcze. w chwili aresztowania, 
życia? Czyżby był istotnie j~dnym z takich ludzi? O, nie! bawił między najwytworniejszymi ludźmi na eleganckim 
Przeciwnie! W jego żyłach płynie ta sama krew, co I w ży- letnisku„. Pamiętajcie o tym! Umysł jego jest dojrzały, 
łach człowieka, który obdarzył Lycurgus największymi, wcale nie chłopięcy! Jest D.o.okonale rozwinięty i daje sob:e 
najbardziej twórczymi warsztatami kołnierzy i koszul Grif- radę wvbornie! 
fiths et Co. n-036085 il). c. n.)' 


